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Dziennik jutro nie wyjdzie.

Na miesiąc listopad i grudzień 
otwieramy osobny abonament. Prenumerata dla 
abonentów miejscowych wynosi 2 tal., dla zamiej­
scowych zaś (w granicach państwa pruskiego) 2 
tal. 16 sgr. 3 fen. Abonenci zamiejscowi zeclicą 
prenumeratę wprost do ekspedycyi Dziennika na­
desłać, gdyż król, urzędy pocztowe prenumeraty 
na dwa miesiące nię przyjmują.

Eksped. Dzień. Poznańskiego.

Lista kandydatów do pruskiej izby poselskiej
jest następująca:

1. Na miasto Poznań:
Sędzia Pilaski z Poznania. i 2. Na powiaty Poznański i Obornicki:
Bogusław Łubieński z Kiączyna i sędzia Twar ­

dowski z Szamotuł.
3. Na powiaty Mogilnicki, Gnieźnieński 

i Wągrowiecki:
J)r. Libelt z Czeszewa, Kazimierz Kantak s Po- 

i. znania i Włodzimierz Breza z Śiciątkowa.
4. Na powiaty Średzki, Wrzesiński i Śremski: 

Zygmunt Szułdrzyński z Lubasza, Mieczysław 
Waligórski z Poznania i Władysław Wierzbiń­

ski z Poznania.
5. Na powiaty Pleszewski i Krotoszyński: 

Syndyk Wegner z Poznania i dr. Krasicki z 
Karsewa.

■ 6. Na powiaty Odolanowski i Ostrzeszowski:
Pilaski z Poznania i Konstanty Sezonie- 

g. ck' z Międzychodu.
7 Na powiaty Kościański i Bukowski

■Zn. Władysław Kiegoiewski z Morowńwy i a , 
| • wysław Zakrzewski 'z Kokoszyna,
| & Na powiaty Szamotulski i Międzychodzki:
Lt. Morojcwicy i dr.

Henryk Szuman z Władysławowa.
9. Na powiaty Bydgoski i Wyrzyski: 

Kazimierz Koczorowski z Izabelli i Józef Ula- 
towski z Tryszczyny.
10. Na powiaty Międzyrzecki i Babimostki: 

Julian Bukowiecki z Mszczyczyna i Hipolit Turnó
z Obiezierza,

11. Na pow. Chodzieski i Czarnkowski: 
Zygmunt Szułdrzyński z Lubasza i Ernest Swi-

narski z Kruszewa.
12. Na powiaty Inowrocławski i Szubiński: 

Sędzia dr. Kokowski z Bogoźna i dr. Wilkoński
z Bacie.

13. Na powiaty Krobski i Wschowski: 
Pozostawiony Wybór komitetom powyższych po­

wiatów.
Poznań, SI października 1867.

Siomitel wyb. dta SK. i<s. B*o&łł-

kie aż do chwili zupełnego stłumienia powstania, i ¡1- 
stąpi to zapewne niezadługo, gdyż Garibaldi, z dwóch 
stron otoczony przeważnemi siłami i uie poparty pi 
ludność miasta wiecznego- zmuszony będzie złożyć b’ 
na wezwanie jenerała Riv <i. La Presse paryska 
nosi nawet już o zwyciçzkiéj potyczce wojsk francusl 
z Garybaldczykami, lecz wiadomość ta nie znajduje dc 
w innych dziennikach potwierdzenia. Tyle tylko pen n 
że przesilenie ostateczne się zbliża i że prawdopodobni 
już w chwiii, gdy to piszemy, przyszło w Rzymie do w. ż- 
nych wypadków. Francya przygotowana na wsayst: 
rząd włoski chwilowo zdecydowany bronić konwet; „1 
wrześniowej i zgnieść rokosz, któremu niebaczue postę­
powanie pana Ratazzi pozwoliło przybrać groźne nietylKo 
dla Papieża ale i dla władzy monarchicznćj we Włosia : h 
rozmiary. Gzy jednakże wzburzone masy włoskiego limu 
energicznym objawem narodowćj woli nie zniweczą zai 
rów jenerała Menabrea i nie rozedrą porozumienia, 
cząeego dziś rządy paryski i florencki, - jest to pytanie, 
na które odpowiedź tćm trudniejsza, iż zupełuie nam 
zbywa na doniesieniach o Garibaldim. Gdyby bo«:® 
zwycięzca z pod Marsali zdołał zatknąć Ghorągiew n 
szu w Rzymie, zanim wojska francuskie przybędą ' cu 
św. na pomoc, niewątpliwa, że fakt tenwcałych Włos/e o 
nowej siły dodałby rozognionym żywiole m. Tymczs 
przecież powątpiewać można, by do tćj ostateczn 
doszło,

Toast wzniesiony przez cesarza Frańciszka J< 
przy bankiecie w Hôtel de Ville na cześć Francyi . 
dżiny cesarskićj, wywarł w całym Paryżu jak najle
wrażenie i umocnił przekonanie, że pomiędzy Am t a 
a Francyą przyszło do przyjaznego porozumienia we 
wszystkich ważniejszych kwestyach zagranicznych, i > 
zapału słowa cesarskie nie znalazły przecież, jak się 
żdaje, poklasku w urzędowych kołach berlińskich. Nor !. 
Alig. Ztg tak się między innemi odzwywa: „V 
mentarzach niektórych dzienników paryskich do toastu ce­
sarza austryackiego znajdujemy jedynie czczą frazeol 
Co do nas również upatrujemy w życzeniu rskuz ' '

m

ta
o-

monarchy .„¿aby 
nową podały rękojmią

incya 1 Austrya przez połączeń

Piątek, i listopada 1867. 
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TAŃSKIEOO:

i . / i osobistości, które pamiętniejsze na 
■ *odę i kieszeń, aniżeli na wołania 

licznej, które wolą iść dalśj za gło- 
ismij i egoistycznej doktryny, aniżeli za 
pot! zęby krajowej, uznały za rzecz stó- 

o iówić poparcia moralnego i materyal-
. j które wśród obecnych okoliczności 

ł,o jednem z głównych zadań życia na­
go pubLeznego przestanie. Będąc tedy pewni 

- , obrej woli ogromnej większości na- 
. •• - ■ , przystępujemy wprost do rzeczy.

Jeżeli czytelnie ludowe mają wywierać 
dyy odpowiedni swemu przeznaczeniu, trzeba, 
y się rozpowszechniły po całym kraju, aby ka- 

; możności parafia w Poznańskiem, 
obną, swoją czytelnią posiadała. W tym celu 
uje nam się rzeczą konieczną zawezwać krzą- 
jije cb się około dobra publicznego po powia- 

taib, aby v każdej, o ile możności, parafii nie 
rjącej c ytełni ludowćj (aa szęzęście jest
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nic więcćj

śuakźe bardzo wiele z czytelniami) do 
akowej bezzwłocznego przystąpić ze- 

. 0 : o się tyczy miejsca owych czytelni i
1 ' ładu lżących do nich książek, nie ma naj-
. ii; ■ wątpliwości, iż kościół parafialny, iż
plebania, iż proboszczowie czy zawiadowcy pro- 
If.ritw, ze względu na naturalne korzyści stanowi­
ska centra mego, gromadzącego co święto i nie- 

¿ielę oko iczuą ludność wiejską, ze względu da- 
<■!} na znaczenie i powagę księdza w obec ludu, 
»a j;’kphv naturą rzeczy wskazaneipi ogniskami 
i prze v ńkami czytelni ludowych po para- 

? ujmujemy jednakże bardzo dobrze pódo- 
‘ = a wyjątków. W takich ted

'•?; zch należałoby, nic ,nogąc p;
- ' 'ietch; ¡„A.ymA- U .-,.m i-;
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JMAN, 3f października
Telegraficzną wiadomość, otrzyman i przez nas wczo­

raj po zamknięcie! D zi e n n i k ;t, o wydaniu przez króla 
Wiktora Emanuela rozkazu zgromadzonym nad granicą 
państwa Kościelnego wojskom włoskim wkroczenia na te- 
rytoryum papieskie, jednocześnie gdy Francuzi lądują 
wCivitaveeehii, pozwala przypuszczać, że cesarz Napoleon 
przed przybyciem jeszcze jenerała Lamarmory do Paryża 
dał się nakłonić do przy zwolenia na wspólną wojsk wło­
skich i francuskich w Rzymskićm interwencyą. Zdaje 
się, że w takim razie korpus jenerała de Failly zajmie 
Rzym i Civittavechią. Włosi zaś obsadzą prowineye papie-

i zamiar zakładania czytelni ludowych po par - 
flach, w krótkich od siebie odstępach, jako doda- 
tek do pisma naszego dołączali bieżące katalogi 
książek, kwalifikujących się według naszego zda­
nia dla czytelni ludowych. Wiemy bardzo do­
brze, że obeznanie się poprzednie z całem po­
lem naszój literatury ludowej i że następne do- ąt 
piero ogłoszenie rozumowanego katalogu książek n 
szczególnie polecenia godnych byłoby racyonal- 
mejszem i odpowiadało nibyto więcćj powadze 
podjętego przez nas dzieła. Na pierwszym je­
dnakże u nas planie sterczy natarczywa potrzeba 
z jednej strony jak najprędszego zakładania 
czytelni ludowych, z drugiej zaopatrywania ich 
w książki dobre i pożyteczne, a zapobiegania 
szerzeniu się złych. Podwójny ten wzgląd skła­
nia nas do podjęcia dzieła owych bieżących 
katalogów, które, złożone następnie razem, będą 
stanowiły pewną organiczną całość, a które, jak 
się spodziewamy, choćby nawet w początkowój, 
fragmentarnej formie, odpowiedzą pierwszym, co 
gorętszym potrzebom zakładających się po kraju 
naszym czytelni ludowych po parafiach.

Kończąc, wynurzamy raz jeszcze nadzieję 
wraz z gorącą prośbą, aby głos nasz był dobrze 
zrozumianym przez spółeczność naszą i aby z jćj 
strony bezzwłocznie do zakładania czytelni ludo­
wych przystępować zechciano.
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Korespondencye Dziennika Pozn,
Waniswwa, 27 październik», 

a ■ ;ż jeszcze na porządku uziemiÿni są uzbroje-
; E • •-erd/ Jenerał Tod' en zwiedrił Modlin i po- 
wróT : dc W,:rsza-Ay . ¡:’f, Owiane earaki są
‘■•¿••’.wie na ukońtzen;.i2 cał mt:1 . 'utury ssarał się
r'ÿi.'iu"'' j ■? Te;¿rSbdrgu żak . • zwezu *befi, d& 
jeqo wysokich ceń. Donoszą z ićgo miasta, że projekt 
ten jest prke imiotem obrad sferach rządowych, prawdo- 
podoboićj jednak rząd zakazu wydać nie zechee.

Oberpolicniajster miasta Warszawy zrobił rzecz, 
którćjby się nigdy nić spodziewano. Znaną wam jest iń- 
stytucya naszego Towarzystwa zachęty sztuk pięknych. 
Podług jêj ustawy członkowie stali mają prawo wyboru 
prezesów i brania udziału w wyborze obrazów dó loso­
wania przeznaczonych. Otóż p. oberpolicniajster wykre­
ślił 45 z tych członków stałych, dla tego, że nie za­
sługują na zaufanie rządu. Znajdują¡się między 
wykreślonymi i malarze, którzy powrócili z Sybiru.

Wszyscy aptekarze otrzymali rozkaz zaniechania 
od Nowego Roku nomenklatury polskiéj i używania mo­
skiewskiej.

Wczoraj odbyło się wyprowadzenie zwłok księdza 
Franciszka Sławianowskiego, b. profeśóra b. akademii du- 
chownćj. Wdzięczni ućzniowie ponieśli jęgo trumnę na 
swych barkach z kościóła aż do grobu. Zfńarły urodził 
się w mieście Bydgośżezy r. 1818. Piastował łat 25 urżąd 
profesora i zajmował się pisaniem artykułów do „Pamię­
tnika Religijno-Moralnego“ (dziś nie wychodzącego jtiż) 
a obecnie do „Przeglądu Katolickiego.“

Dzienniki moskfewskie rozpoczęły istną kampanią 
przeciwko bńdowie drogi żblaznśj z Poznania do War­
szawy. Byłoby to, mówią oń'e, gćrnianizowaniem zietiń 
słowiańskich.

Też dzienniki chcą wmówić w publiczność swoją, ja­
koby wygnańcom na Syberyi powracać się nie chcińło do 

i domów. 2e wypadki takie zdarzają się, to rrawdA. Ale 
j dla czego ? Oto największa nędza ich w kraju czeka. Przy­

taczam wdin jeden fakt z tysiąca. Sześciu z wygnańców, któ­
rzy powrócili z Sybiru, zmuszonych jest ź nędzy mieszkać
w piwnicy jednego z domów na ulicÿ Piwnêj.

3 przez 
Aiściy, 
utawia ;

się,lak w 
aibo ber. 

gwarancji
dla utrzymania pokoju, iż. wy wołuje, jako naturalne 
następstwo, alians przeciwny.‘‘ Miałożby to entre­
filet organu hrabiego Bismarcka mieć anaczeiiie iekkiéj 
wskazówki dla parana Beusta? Tak mniemamy.

Madrycki dziennik urzędowy ogłosił tych dni ważny de­
kret królewski zatwierdzający ugodę ministra skarbu z ban­
kiem hiszpańskim. Podług tćj ugody, skarb państwa 
odda bankowi pbligącye wystawione na dobra narodowe 
tj. głównie kościelne do wysokości 720 milionów reałów. 
Ńa tćj podstawie bank wypuści papier na okaziciela w su­
mie 500 milionów, przynoszący 6 procent i mający być 
umorzonym seryanii. Bank wyznaczy rok rocznie 60 
milionów na opłatę procentów i amoriyzacyą. Minister 
skarbu pan Barzanallana obiecuje sobie wiele z tćj 
operacyi.
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Czytelnie indowe.
Uważamy za obowiązek odezwać się znów 

w ważnym tym przedmiocie do spóleczności na­
szej, na ten raz jednakże wprost już i tylko w 
celach bezpośrednio praktycznych. Nad wagą i 
znaczeniem czytelni ludowych rozpisywaliśmy 
się tylokrotnie, że wszystko cobyśroy o stronie 
ich moralnej powiedzieć jeszcze mogli, byłoby 
tylko pow‘órzeniem dawniejszych naszych w tym 
względzie wywodów i rozumowań. Jeżeli się nie 
mylimy, a że się nie mylimy, mamy liczne do­
wody w ogólnym udziale, jaki myśl czytelni wy­
wołała w całym naszym kraju, — została intc-n- 
cya nasza zrozumianą i oeenioną należycie przez 
ogromną większość naszej publiczności. Okazują 
może jedynie tylko obojętność i niechęć dla spra-

wnem miejscu właściwej parahf, a powierzyć 1 
dii kiiictwo książek osobom świeckim, najlepiej 
podobnego zadania kwalifikowanym.

Główna rzecz zależy teraz na jak uajpręd- 
szóm wprowadzeniu w życie tak dobroczynnej 
instytucyi, Przy stósunkowej taniości naszych 
książek i książeczek ludowych, można za małą 
cenę kilku talarów nabyć kilkanaście dzieł, które 
tam, gdzie jeszcze dotąd czytelni ludowych wcale 
nie ma, mogą stanowić bardzo ^dobrze pierwszy 
ich zawiązek i odpowiedzieć w ten sposób pier­
wszej potrzebie. 0 dobrój woli w tym wzglę­
dzie publiczności naszej nie mamy powodu wąt­
pić. Jesteśmy aż nazbyt przekonani, że głos 
nasz w tej sprawie nie pozostanie głosem woła­
jącego na puszczy i że wkrótce kraj nasz po­
kryje się siecią regularnie i wytrwale funkcjo­
nujących czytelni ludowych. Nie wątpiąc jednak­
że o dobrśj woli naszój publiczności, nie mamy 
z drugiej strony pewności i rękojmi, czy wszy­
stkim tym, co się z poczciwem sercem i zacną 

1 gorliwością wezmą do zakładania czytelni ludo­
wych, cały obszar piśmiennictwa ludowego jest 

l znanym do tego stopnia, aby mogli uczynić stó
sowny wybór książek, zwłaszcza, że w ostatnich 

5 kilkunastu latach literatura nasza ludowa znala- 
i zła się zarzuconą pasożytami miernój spekulacyi,
| płodami odznaczającemi się nie mniej podejrzaną 
i tendencyą, jak niepoprawnym językiem i lichą 
: treścią. Aby szerzeniu się podobnych zboczeń 
: literatury ludowój zawczasu zapobiedz, będziemy 
i niezadługo, wziąwszjr się do sumiennego i do- 
i kładnego przeglądu całego obszaru naszego pi- 
j imiennictwa ludowego, dla użytku mających chęć

Kraków. 27 października, cn Rola członków delegacyi naszej, jak to trze­
źwo zapatrująca się na rzeczy opinia prawie większości 
kraju po decyzji sejmu z 2 marca przewidywała, zuży­
wa się na bezużytecznych szermierkach parlamentarnych

KRONIKA PAFfiiZKA.
Polemika dzienników z powodu spraw włoskich. — Przybycie 
cesarza austryackiego i jego przyjęcie w Paryżu. — Książę Leon 
Sapieha. — Pogłoski o reformach. — Ostatni tom histoi.i rran- 

cyi przez Micheleta.
L. Jeszcze nie uśmierzył się popłoch i uie ukoiła 

trwoga, jakie napędzają Paryżowi codzienne, często naj­
sprzeczniejsze telegramy włoskie. Nie uspokaja się także 
zapalczywa szermierka dzienników z powodu kwestyi 
rzymskiój wytoczona. Po raz to ¡¡ierwszy za dzisiejszego 
cesarstwa toczy się tak namiętna i tak zaciekła walka. 
Zdawałoby się, że w ciągu dni ostatnich redakeye tutejsze 
straciły nietylka najprostsze poczucie sprawiedliwości, 
ale i wszelkie poczucie miary i zdrowego sensu. i

Otworzysz jeden z dzienników liberalnych, a dowiesz 
s’ę, że wojsko papiezkie składa się z ludzi najbezecaiej- 
Szych, z samych zbankrutowanych arystokratów, którym ! 
Uwodzą Jezuici!... Weźmiesz do ręki pismo, có staje ’ 
w obronie Koścoła, a wyczytasz, że bandy Garibaldego 
Obrane są z rozbójników, zbrodniarzy i ż ostatnich wy­
rzutków społeczeństwa. Naiwny czytelnik, coby takowe , 
My i zdania traktował na seryo - mógłby zaprawdę ży- ’ 
Czyć Sobie tylko, aby dwa obozy, złożone z indywiduów i 
Uk mało zasługujących na szacunek, rzuciły się co prę- ; 
dzćj na siebie i wytępiły do szczętu.

A przecież jeżli co na uznanie zasługiwać powinno, 
to niezawodnie t, coraz rzadsza dziś gotowość poświęce­
nia się za ideę. Owa młodzież brćtońska, co w szeregi 
wojska papiezkiego pospiesza, co rzuca nieraz dostatki, 
rodzńuę, co życie pełne trudów i niebezpieczeństw prze­
nosi nad atmosferę bulwarów i teatrów paryskich, co wy­
stawia się nietylko na kule, ale na dotkliwsze nieraz od 
kul szyderstwo! — ta młodzież, którćj pewnie o stopnie 
i zaszczyty nie chodzi, dąje zaiste przykład szłachetnćj 
a niezwykłej bezinteresowności. Sądzę nawet, że każlfiy 
żuaw papiezki, zasłaniający piersiami chorągiew Ojca ś., 
więcćj chorągwi tćj pbzyndsi zaszczytu, niż wszystkie peł­
ne gromów i obelg artykuły, choćby takiego, jak sam 
Louis Véuillot pisarza. Z drugićj strony, przy całćm 0- 
burzeniu na ni fortunną Garibaldego wyprawę, można 
wszelako nie bez słuszności przypuścić, że pod nie jedną 

i czerwoną koszulą bije serc ' zdolniejsze do poświęceń, ni 
żeli serca Wszystkich redaktorów Siècle i Opinion 
Nationale. ____ ■ ;

Przybycie cesarza Franciszka do Paryża, na chwilę 
przynajmńićj uwagę publiczną od spraw włoskich odwró­
ciło. te powtarzające się zjazdy i odwiedziny panują­
cych dostarczają zwykle wątka do najrozmaitszych domy­
słów i uwag. Trzeba przedewszystkićm wyznać, że 
w czasach obecnych głowy ukoronowane posiadają rzadki 
dar zapominania przeszłości i że wszystko sobie nawza­
jem przebaczać umieją. Widzimy, że po zaciętych a za-

ledwo skończonych wałkach, co ich dusze goryczą zatruć 
były powinny, po katastrofach, podkopujących niełedwie 
byt państwa — wyciągają ku sobie dłonie i wymieniają 
zapewnienia najszczerszej i trwalej > rzyjaźni. Widząc 
u spółczesnych monarchów tak wielką łatwość i pocho- 
puość do zapominania krzywd i uraz, prawie się dziwić 
przychodzi, że wojny jeszcze istnieć mogą.

Przybycie cesarza austryackiego zamyka szereg od­
wiedzin monarszych, które Paryżowi ekspozycja spro­
wadziła. Na wieść o przybyciu nowego gościa przed­
wczoraj cały bulwar strasburski napełnił się tłumami 
— widać, że publiczność tutejszą nie znużyły jeszcze 
tak częste w tym roku panujących wjazdy. Na dworeu 
kolei żelaznćj, przybranym stósownie i w chorągwie 
prystrojouym, oczekiwał cały tutejszy świat ofieyalny. 
Gdy pociąg nadjechał, muzyka wojskowa francuska wy­
konała narodowy hymn austryacki Hajdna — zauwa­
żono, że tego rodzaju niespodzianki dla innych monar­
chów nie xwyrządzono. Cesarz z księciem Napoleonem 
przyjęli wysiadającego z wagonu Franciszka Józefa — 
nastąpiły uściśnienia rąk i ¡ resentacye osób do otocze­
nia obu cesarzów należących, potćrn cały orszak, usado­
wiwszy się w óśmiu mowozach, pojechał przez miasto 
do Tuilleries, gdzie wć* drzwiach wchodowych pałacu 
przyjęła gościa cesarzowa Eugenia Pojechano razem 
do St. Cloud, tęraźniejszej rezydencyi cesarstwa, i o 6 
dopiero godzinie, gość zapewne podróżą zmęczony, 
mógł powrócić do pałacu Elizejskiego, który mu na

mieszkanie przeznaczono. Mimo zmęczenia pojawił się 
tego dnia cesarz austryacki w operze. Księżna Ge- 
rolstein z teatru V ar i etes, bohaterka jednćj z naj­
nędzniejszych fars tutejszych, przywykła, że od nićj mc- 
narchowie wizyty swe teatralne rozpoczynają, gniewać 
się tą rażą siusiała.

Wieczorem pośród rzęsisto oświeconych bulwarów 
cisnęła się znowu tłumnie publiczność, mianowicie przed 
wiedeńskim magazynem p. Klein — gdzie wystawiono 
popiersie cesarzowej austryackiej, otoczone girlandami 
kwiatów. To marmurowe popiersie jest dziełem głośnćj 
dziś rzezbiarki księżnćj Colonua, damy z wielkiego tu­
tejszego świata, która umyślnie do Wiednia pojechała, 
aby ów biust wykonać

Wczoraj naturalnie zwiedzał cesarz austryacki 
z obu braćmi wystawę tutejszą, gdzie go uroczyście 
członkowie komisy i | przyjmowali. Przeszedł całą gale- 
ryą machin i udał się do sekcyi anstryackićj, w którćj 
zatrzymał się 1 rozmawiał z wielu eksponującymi. W sa­
lonie, gdzie wystawione są wina węgierskie, spotkał się 
na chwilę z cesarzową Eugenią. Zwiedzał dalćj an- 
neksa austryaekićj wystawy po parku rozrzucone, 
wszedł nawet do słyuuój. piwowarui Drehera, a tutaj 
huczue powitały gp okrzyki. Lubo w tłumach, co się 
kupią dla widzenia młodego cesarza, me trzeba ko­
niecznie. upptrywae t ntuzy.azinu, o janim głoszą ofieyaine 
sprawozdania, to przecież bez przesady powiedzieć 
można, że Franciszek Józef doznaje tu sjfnp&tj cznegu



i bezowoeDych protestaeyach. Złote góry, jakiemi rząd 
wabił dobrą wiarę frakeyi polskićj w Reichsracie i do­
prowadził ją zwolna do sprzeczności z samą sobą, za­
mieniły się w mgliste fata ni organa. Dziś poka­
zało się, że z owych uroczystych niby, lecz poufnych 
obietnic, żaden inny niewyniknął skutek, prócz przy­
krego zawodu. Najważniejsza z kwestyi, mogących roz­
strzygać o przyszłości i rozwoju naszój autonomii, kwe- 
stya edukacyjna, jak wiele innych, uchwałą izby niższćj 
Rady państwa pozostawioną została na łasce rządu, 
przez co sejm lwowski o mało że niepowróci do zakre­
su dawnych sejmów postulatowych w Gałicyi. Ile ten 
wyłom w atrybucyach sejmu przeraził kraj, dowodem 
tego jest ruch opinii, który się już czynnie objawił we 
Lwowie uchwalą rady miejskiój podania petycyi do izby 
panów, aby w paragrafie 11 ustawy e kompetencyi Ra­
dy państwa ustęp o szkołach ludowych i średnich nie- 
obowięzywał jGalicyi. Rada miejska krakowska ma, jak 
słychać, pójść za tym przykładem, a gdyby rally powia­
towe były już całkowicie uorganizowane, wątpić niemo­
żna, że petycya przybrałaby rozmiary ogólnój raanife- 
stacyi kraju, którego mieszkańcy w tym mianowicie przed­
miocie są jednomyślnością związani. Czy petycya ta o- 
siągnie pożądany skutek, i czy nie stanie się tylko płon­
ną protestacyą zbiorową kraju, którego życzeniom dz:a,' 
łać na przekór ciało prawodawcze wiedeńs ie wzięl 
sobie prawie za zasadę, czy słowem izba panów spra- ! 
wiedliwszą będzie dla nas niż izba niższa, w którój głos 
dełegacyi naszój jest zawsze głosem wołającego na pu­
szczy, bardzo wątpliwie wróżyć można. Bą< -o bądź 
będzie to wielki wykrzyk boleści, wydobyty z piersi ca­
łego kraju, jaką mu zadaje pogwałcenie jego najdroż­
szych praw przez niechętny żywioł, namiętnością i nie­
nawiścią wiekową powodowany.

Jeżeli sprawa wychowania publicznego wszędzie 
pierwszorzędną ma ważność, to u nas ma ją w dwójna­
sób większą, bo nietylko że pomiędzy najniższą war­
stwą ludności naszój panuje powiększój części gęsta do­
tąd ciemnota, leez nadto wykorzeniać jeszcze trzeba u 
niój przesąd i uprzedzenia do oświaty. Był czas, że 
chłop nasz uważał naukę, udzielaną w szkółce dzieciom 
swoim, za niepotrzebną stratę czasu, za truciznę, która 
niszczy zdrowe pojęcia o porządku spółecznym i wszcze­
pia w człowieka niepohamowaną żądzę wyższości, a tóm 
samćm pogardę dla mniój oświeconych swych bliźnich.
I poniekąd eo do ostatniego niezupełnie był w błędzie. 
Jeżeli się zdarzyło, że syn wieśniaku, ukończywszy na­
uki, czy to dochrapał się urzędu, czy wyświęcił na księ­
dza, już nieprzebyty mur przesądu odgradzał go od oj­
ca i matki, od rodziny, która stawała się dlań obcą, i 
na którą z lekceważeniem spoglądał, jeżeli jej się cał­
kiem niewyparł. Ten sam ojciec, który z największem 
wysileniem dopomógł niewdzięcznemu synowi do wyniesie­
nia się, nieśmiał późniój przestąpić progów spanoszonego. 
Takie przykłady odstraszały iud wiejski od posyłania 
dzieci swych do szkoły, bo widzieli, że szkoła przyczynia 
się do zerwania węzłów rodzinnych, do zepsucia serca, 
które w stanie pierwotnym bez wpływów fałszywój oświaty 
przechowywało się u nich czyste i wierne. Lud niepoj- 
mował, że błąd nie w nauce leży, lecz w błędnóm jój za- 
stósowanin. że tylko nieuwiano zawsin kształcić rozumu
1 serca Lecz jakże inogło być inaezój. Nauczyciel wiej- 
s’ był rwyae pod względem inteligencji istotą najogra- 
nieseńsz^j nauczyciela szkół gimnazjalnych, zwykle cudzo­
ziemcy, swni napełnieni pogardą dla kraju i pyszni, jak
2 cykle półaaędrki, ąietroszczący się bynajmsićj o wyćat 
wanie, lecz jedynie o wyćwiczenie; pamięci ucznia, jakżeż 
mogli wpoić weń zasidy? Posłuszeństwo dia rządu, tak 
z.. ■- jalaość, czyniąca pierwszym z obowiązków de- 
nuncyacyą, zasklepienie w formach, niezostawiających po­
lotowi ducha najmniejszego wentylu, oto był cel wycho­
wania publicznego, które przyczyniało się nie do oświaty, 
lecz do zaciemnienia umysłu. Dodawszy do tego, że 
wszystkie nauki od najniższych szkół wykładane były po 
niemiecku, bez względu na to, że uczeń najczęściój niero- 
zumiał wykładu, że nawet dzieci wiejskie obok nauki czy­
tania i pisania uczono Kom eniusza po niemiecku, po­
jąć można, jakie owoce wydawać mogła podobna eduka- 
cya publiczna.

Dziś wszystko należałoby przerobić, poczynając od 
pierwszych początków. Oświata niekoniecznie zależy na 
tóm, aby wszyscy byli erudytami, lecz aby każdy w swoim 
zakresie odpowiednie swemu stanowi i powołaniu otrzy­
mał wykształcenie, któreby ułatwić mogło zawód, jaki so­
bie obiera. Rólnik, mający chodzić za pługiem, niepotrze­
bne wyższych nauk, gdyż te odrywałyby go od najpoży­
teczniejszego dla ludzkości zajęcia, lecz niechaj umie pi­
sać, czytać i rachować, niechaj zna przyczyny i skutki rze­
czy podpadających mu pod oko, niechaj mu nie będzie 
obcym kraj i historya jego, a nauczy się kochać go i nieść 
w danym razie dla niego ofiarę Taka edukacya z góry 
narzucać się nie da, rząd nią pokierować nie zdoła, lecz 
musi być wypływem zdrowych rodzimych pojęć pod soli­
darną opieką kraju. A tego nam właśnie zazdrośni cen- 
traliści odmawiają.

W zeszłym tyggodniu odbywał się w sądaeh tutej­
szych olbrzymi proces niejakiego Wildsteina, który dopu­
ścił się mnóstwa kradzieży, rabunków i w końcu, będąc 
już w więzieniu, morderczego zamachu. Człowiek ten 
liczący lat 34, sześć lat już w różnych epokach prze­
siedział w więzieniu, a teraz sąd skazał go na lat 20.

W dniu wczorajszym odbyła się dysputa publiczna 
w kolegium prawnóm uniwersytetu jagielońskiego młodego 
hr. Kazimierza Badeniego, w celu osiągnięcia dyplomu 
doktora praw. Rzecz sama w sobie jest bardzo zwykłą, 
gdyż często praktykuje się w tutejszym uniwersytecie po-

przyjęcia. Organa, niedawno jeszcze nieprzyjazne Au- 
stryi, najżyczliwiój dziś wyrażają się o młodym monar­
sze, oddają świadectwo jego liberalnój polityce : wzmian­
kują tóż gdzie niegdzie o dobrych tego monarchy in- 
tencyach względem Polaków. Tutaj mogę dodać wia­
domość, którą być może podniosą dzienniki. Przy od­
wiedzinach wczorajszych w Saint Cloud znajdował się 
w orszaku cesarza austryackiego bawiący ebecnie w Pa­
ryżu książę Leon Sapieha. Cesarz Franciszek Józef 
osobiście przedstawił Napoleonowi III księcia marszałka, 
z którym władca Francyi dłuższą miał rozmowę.

Pobyt cesarza austryackiego, dworskie uroczystości, 
przeglądy wojsk, zapowiedziane polowania w St. Ger­
main i kończące się już świetności wystawy, nie są 
przecież w stanie oderwać poważniejszych umysłów od 
Rzymu,- dokąd stanowczo, jak się zdaje, płynie już flota 
francuska i gdzie rozstrzygnąć się mogą wyższe i żywo 
ludzkość obchodzące zadania. Pewne koła tutejsze, wy­
glądające wciąż reform liberalnych od rządu, tuszą so­
bie na pewno tą rażą, że się wkrótce ukaże manifest 
cesarski, wypełniający nadzieje manifestem z 19 stycznia 
obudzone. Takowemu aktowi tewarzyszyć ma, jak gło­
szą, niejaka zmiana w ministeryum.

Zalęknieni obecnóm położeniem powtarzają sobie 
słowa Thiersa niedawno jeszcze wyrzeczone, słowa, które 
niechętni rządowi za prorocze uważać zwykli:

Le chaos en Europe, est pour la Franee le troi- 
»iàme rang.

dobna promocya, wspominam atoli o tóm dla tegc, że 
uważam za pomyślny postęp ducha czasu, iż młodzież za­
możniejsza coraz bardziój uczuwa potrzebę nauki.

Czas mamy łagodny i ciepły. Zwykle zrana spada 
mgła, późniój pokazuje się słońce i pogoda trwa ał do 
mgły wiecaornój.

WbiJehioścI urzędów«
Staataameiger ogłasza prawo z dni* 25 paźditSrnika 

rb., dotycząc« narodowości okrętów kupieckich, i rozporządzenie 
z tegoż dnia, dotyczące bandery związkowój dla okrętów ku­
pieckich.

PRUSY.
•Berlin, 30 października. Paryzka Liberté za­

wiera wedle doniesienia telegraficznego wiadomość, że 
pruski ambasador w Paryżu, hr. Goltz, oświadczył mar­
grabiemu de Moustier, iż Prusy nie będą interweniowały 
w sprawie włoskiój. Kr. Z tg odpowiada na to, że lubo 
nie jest poinformowaną w jaki sposób hr. Goltz upowa- 
waźnionym był do występowania, to jednakże z zupełną

óbecnempewnością przyjąćraoże, że rząd królewski w
dyurn nie miał żadnego powodu do krępowania swój poli­
tyki przez oświadczenie tak wielkiój stanowczości. Za 

; zachowanie się Anglii będzie tego samego rodzaju, jest 
i w oczach Kr. Żtg rzeczą prawdopodobną.

Pogłoska, że cesarz austryacki zamierza przybyć 
i do Berlina, utrzymuje się wciąż, i z pogłoską tą łąćzą 

zauieeb&uie przez księcia następcę trenu pruskiego po­
dróży do Anglii.

Wczoraj wieczorem o godzinie 8’/2 eksplodowało 
pudło na tutejszym dworcu poczdamskiój kolei żelaznój, 
napełnione materyałami palnemi a przeznaczone do prze­
syłki pocztowój. Huk słyszany był w całój dzielnicy 
miasta. Człowiek, zajęty właśnie przeniesieniem pudła 
do wagonu, został literalnie rozdarty, części mięsa i mózgu 
jeszcze dziś z rana znajdowane na ścianach. Inny umarł 
w kilka godzin wskutek odniesionych ran, a o utrzymaniu 
trzeciego przy życiu wątpią. Wagony, najbliższe eksplo­
zji, zostały zgruchotane.

AUSTRYA.
* Wiedeń, 28 października. Na kilka dni przed od­

jazdem cesarza do Paryża mówiono tu znowu bardzo 
o utworzeniu nowego ministerstwa cislitawskiego a jak 
donoszą do Koelnische Ztg, miały rokowania w tój 
mierze toczące się dojść tak daleko, iż po powrocie cesa­
rza spodziewać się będzie można ogłoszenia nominacyi 
nowych ministrów. Ministerstwo to nowe składać się ma, 
jak następuje: prezesem mimste.rstwa ma być książę Kar- 
los Auersperg, który jednakże godności tój, jak dziennik 
tutejszy twierdzi, nie będzie piastował li jako urząd hono­
rowy, gdyż ks. Auersperg nie jest mężem, któryby się zado- 
wolnił czczą reprezentacyą; ministrem spraw wewnętrznych 
hr. Taaffe; sprawiedliwości dr. Berger; spraw duchownych 
i oświecenia p. Hye; skarbu profesor Herbst (co jeszcze 
jest wątpliwóm); handlu i rólnictwa dr. Giskra. Lista ta, 
jak zaręcza wspomniony korespondent, o tyle ma być 
autentyczną, że się zgadza na nią kanclerz państwa. 
JeS«!i przeto wymienieni tu panowie przyjmą ofiarowane 

; im teki, t® ministerstwo nowe w podanym składzie z 
! pewnością stanie się faktem. Tyle pewną, jź obiegająca 
’ wieść, jak łby dr, Brestł przeznaczony był do objęcia 

teki ministerstwa skarbu, p. Hock ministra handlu,-.u, 
I Kaiserfełd lajafeti* sTóntt, p. Mchle '¿«i t--i-.r. Pococ* 
ł przeznaczeni na ministrów bez teki, tak mało jest uza- 
j sadniona jak wiadomość, że baron Becke, jeżeli nie o- 
; bejrnie teki ministra skarbu państwa, posłany zostanie 

jako internuneyusz do Carogrodu, w którym to razie
objąłby tekę ministra skarbu państwa baron Sennyey.

Wiadomo, ja dój wrzawy tak w wiedeńskiój Radzie 
państwa jak i w dziennikarstwie wiedeńskióm stała się 
przyczyną znana ucieczka Żydówki Sary Radamskiój z do­
mu rodzicielskiego. Podnieść przeto winniśmy, że prag- 
ska Politik przy każdój nadarzającój się sposobności 
gorżkiemi obsypuje sarkazmami dziennikarstwo to jak 
niemniój niemieckich koryfeuszów w Radzie państwa, dla 
których sprawa ta była pożądanym pretekstem do wycie­
czek przeciw rzekomój nietolerancyi i obskurantyzmowi 
Polaków a mianowicie przeciw namiestnikowi hr. Gołu- 
chowskiemu. Mówiono już nawet, że po powrocie cesa­
rza z Paryża nastąpi zupełna zmiana dotychczasowych 
namiestników krajów koronnych i że hr. Goluchowski 
z pewnością opuścić będzie musiał wysokie swe stanowi­
sko. Z drugiój strony donosi z widocznóra zadowolnie- 
niem Debatte, że na posiedzeniu rady gminnój miasta 
Jarosławia, odbytóm na dniu 24 b. m., postanowili radzcy 
wszyscy, tak chrześciańscy jak żydowscy, z powodu owych 
wycieczek nadać hr. Gołuchowskiemu honorowe obywa­
telstwo jako znak, że zupełne ich posiada zaufanie.

Sejm chorwacki, jak zaręczają w dobrze zwykle po­
informowanych kołach, ma być zwołany na dzień 2 gru­
dnia r. b. Politik jednakże donosi z Zagrzebia, że na­
miestnik baron Rauch stara się ile możności termin zwo­
łania odroczyć, ponieważ restauracya municypiów nie da 
się podobno przeprowadzić aż do 2 grudnia.

„Donosiliśmy niedawno,“ pisze D eba tte, „że Rosya 
zakłada znowu wielki pod Powązkami obóz. W Pr ag er 
Ztg i innych pismach zaprzeczyli niepowołani półurzę- 
dowi bajarze doniesieniu naszemu. Mimo to wszelkie 
mamy powody do obstawania przy jego prawdziwości. 
Zresztą donoszą także do Allgemeine Zeitung z nad 
granicy Królestwa Polskiego pod dniem 21 bież, na., 
co następuje: Polityka gabinetu petersburgskiego staje 
się ostatecznie równie jak francuska formalną zagadką.

Na chaos w Europie nie od dzisiaj się zabiera, 
ale Francya ma podobno dość jeszcze potęgi i siły, aby 
nie zejść do państw trzeciego rzędu.

Wyszedł w tych dniach ostatni tom historyi Francy 
Michel et a, panowanie Ludwika XVI obejmujący — tom 
ten łączy dziejemonarchii z dziejami rewolucyi, już dawniój 
przez autora wydawanemi. Na pierwszój karcie umieszcza 
następujące słowa Michelet:

„Historya Francyi jest skończoną. Włożyłem w to 
dzieło całe moje życie, praca zaczęta w 1830 roku staje 
u kresu w 1867. Rzadko się zdarza, aby krótki żywot 
ludzki starczyć mógł podobnemu przedsięwzięciu. Jeden 
z najznakomitszych pracowników tego wieku Sismondi 
dzieła zwego nie dokonał. Szczęśliwszy od niego żyłem 
dość długo, aby módz doprowadzić dzieje Francyi aż do 
epoki wielkiego dramatu rewolucyjnego, który te dzieje 
dopełnia i tłómaczy. Wszystkie moje usiłowania i trudy 
skierowane były do tego celu — dla dopięcia go wyrze- 
kłem się świata, zaszczytów, urzędów i fortuny...“

Takie to exegi monumentum zapisuje Michelet 
na czele tomu zamykającego dziś seryą jego gtudyów hi­
storycznych.

Przedsięwzięcie istotnie było olbrzymie i siły po- 
jedyóczego człowieka przechodzące: pisarz z rzadką 
w dzisiejszych czasach wytrwałością, z nieostygającym na 
chwilę zapałam dzieło swe doprowadził do końca.

W ostatnim tomie tak samo jak w poprzednich,

Wielki obóż pod Powązkami zniesiono niedawno a wojska 
wróciły po największój części dj Rosyi; teraz zmieniła 
się nagle, nie wiedzieć wcale przez co, postać rzeczy: 
pułki rosyjskie wracają w wielk.ij liczbie do Królestwa 
i mają tu udać się na zimę do rozmaitych obozów. Jeden 
z takich obozów zakłada się już pod Kaliszem.“ Do 
Schles. Ztg zaś piszą z Wiednia, że Rosya dla zapobie­
żenia podobno błędnym tłómaczeniom, jakimby uledz mo­
gły czeskie agitacjo moskiewski', kazała tu oświadcz'ć 
przez hr. Stackelberga, że niczego bardziój nie pragnie 
jak ut; o-o i --w łe i dobre z Austryą porozumienie. 
Tymczasem, jak telegrafują do wiedeńskiój Presse, zje­
chał już i ¡‘ragi ’’osyjski publicysta p. Samariu, gdzie 

i na całą '.«mieszka zimę. Odwiedził on zaraz po swóm 
i przybyciu redaktorów wszystkich dsienników czeskich, 
i Czyżby p. San.ori; tworzył orzedmą straż agitacji mo-

skiewskiój, sakładającói swe siedlisko w Pradze?

FRANCYA.
• Paryż, 4 października. Dziś w nocy nadeszła tu 

nareszcie telegro Sczna wiadomość z Florencyi o utworze­
niu nowego gai . pod przewodnictwem jenerała Me- 
nabrea. Jednocześnie doniósł pełnomocfpk francuski p. 
ViUestreux tutejszemu rządowi, że k;-ól Wiktor Emanuel 
postanowił dać rozkaz korpusowi - erwacyjnemu wkro­
czyła bezzwłoczni« de państwa ket .‘.cielnego, skoro tylko 
nadejdzie wiadomość • >. wy.'^ «Jwaniu w Civitavecchii 
.? iŁ .cuzów. Jenerał .tmanodra dał się w misyi do ce- 
&a za Napoleona, by mu konieczność wspólnój operacyi 
wojsk włoskich i francuskich przedstawić. Zdaje się, że 
1 - cya przystanie n. t< w-= runek, gdyż inaczój mu-
siałoby przyjść do zbro u jo pomiędzy nią a Włochami 
konfliktu. Dotąd przecież oświadczają się półurzędowe 
organy przeciw interwencji włoskiój. Zbrojenia trwają 
tóż w całóm państwie na wielką skalę. Mówią, że armia 
liońska zbierze się w okolicy Chan.-bery, by w razie nie-
przyjaznych kroków ze st . ,y Włoch przekroczyć Alpy. 
Również do Tulonu wciąż wieże przybywają oddziały, 
a jedna z dywizyi załogujący w Paryżu otrzymała roz­
kaz trzymania się w pogotowiu do wymarszu. Żołnie­
rze na urlopie będący zostali powołani do szeregów.

Wczoraj odbyła się w dawniejszym połacu wystawy 
uroczystość rozdania nagród osobom aasł ¡lżonym przez 
niesienie pomoey uczniem i dzieci out zatrudnionym we 
fabrykach. Cesarzowa z cesarzewie en;. arcybisk .p pa­
ryski z licznóm duchowieństwem, kilku ministrów, wielu 
senatorów i deputowanych uczestniczyli ■■■ obchodzie, 
w którym przeszło 20,000 osób i 10,000 dzieci brało 
udział. Cesarzowa osobiście rozdzielała nagrody, po­
przednio miał do niój przemowę senator Dumas i arcybi­
skup pan ski. Chór 1400 śpiewaków i kapela gwardyi 
paryskiój urozmaicali uroczystość, w ciągu którój wielo­
krotnie podnoszono pełne zapału okrzyki: vive l’impéra­
trice 1 vive le prince impérial!

Jak dalece wpływają wypadki na zmianę usposo­
bienia mężów stanu i jak dlatego niebezpiecznóm jest 
dla polityka objawiać piśmiennie w tói lub owój kwe­
styi chwilowe swe zdanie, dowodzi następujący list księ­
cia Ludwika Napoleona Bonaparte — dzisiejszego cesa­
rza — zamieszczony w Constitutionnelu ?, dnia 2 
grudnia 1848 roku:

Paryż, 2 grudnia 1848.
„Panie Redaktorzel Dowiedziawszy się, że powstrzy­

manie się moje od głosowania w sprawie dotycząeój wy- 
&îqr-i» .eksu«dvcyi n!vifa veccht..zwróciło aie uwa-
gę, uważam za końieczce 'Awiadczyć, iż, jakkolwiek go­
tów jestem popierać wszelkie źrodsi, «dolne zabezpie­
czyć wolność i powagę Ojca św, niemógłem jednakże
oddać mojego głosu na rzecz zbrojnój demonstraeyi, 
która nawet dla uświęconych interesów, mających być 
przez nią zabezpieczonemi, wydaje mi się niebezpieczną 
i zdolną zakłócić pokój europejski. — Przyjm Pan za­
pewnienie itd. Ludwik Napoleon Bonaparte.“

Wczoraj rzucił jeden z gości odwiedzających wysta­
wę surowóm jajem na obraz cesarza Napoleona III, ma­
lowany przez Cabanela. Jaje trafiło w oko cesarskie 
i całkiem pobryzgało obraz. Przestępcę natychmiast 
aresztowano; twierdzi on, że taką ma awersyą do ma- 
latur pana Cabanela, iż niemógł się powstrzymać od 
wyrażenia czynem swój niechęci. Dowcipne to tłóma- 
czenie bodaj uwolni przestępcę od zasłużonój kary.

WŁOCHY.
• Florencya, 27 października. Powołanie rezerwy 

czyli uruchomienie armii włoskiój, nakazane świeżo 
ogłoszonym dekretem króla, poruszyło umysły nie tylko 
już po miastach większych, ale i w najlichszój wiosce 
królestwa, tak że dzienniki urzędowe widzą się zniewo­
lone do wezwania ludności, aby zachowała dotychcza­
sową krew zimną i nie traciła otuchy i odwagi. W ja­
kim zaś celu uruchomienie to nakazanóm zostało, czy 
aby opanować zawczasu zachcianki rewolucyjne i anty- 
królewskie, objawiające się coraz bardziój i coraz nie­
dwuznacznej pomiędzy hufcami powstańczemu, lub dalćj 
aby pokonać powstanie i przeszkodzić opanowaniu prze- 
żeń Rzymu lub nareszcie aby oprzeć się interwencji 
francuskiój, trudno na teraz przesądzać. Zważywszy 
jednak, że gabinet dotychczasowy nie tylko dozwolił 
Garibaldemu przebywać aż trzy dni we Florencyi i wy­
stępować publicznie, lecz nawet nie przeszkodził po­
łączeniu się jego z hufcami powstańców; że nie prze­
szkadza tworzeniu się po miastach większych i mniej­
szych komitów celem zaopatrywania powstańców w broń, 
amunicyą i inne potrzeby; że dozwala komitetom tym 
ogłaszać odezwy publiczne i zbierać składki publiczne

wierny raz przyjętój metodzie, autor stara się w drobiaz­
gowych, często najpodrzędniejszj ch faktach, odkrywać 
i upatrywać przyczyny ważnych historycznych zdarzeń. 
Pod piórem Micheleta mikroskepiezne pyłki przybierają 
kolosalne rozmiary. Wchodzi on w prywatne życic kró­
lów — podnosi takie szczegóły, na które proste uczucie 
dobrego smaku nieraz się oburza — kreśli eon amore 
te erotyczne dzieje z budoarowych złożone anegdot, a wy­
toczywszy skandaliczny proces monarchom, stanowczo 
monarchią potępia. Takowe potępienie zdaje się być prze­
wodnią i panującą myślą ostatniego tomu. W ciągu opo­
wiadania daje Michelet wizerunki filozofów i znakomitości 
literackich, w jakie wiek XVIII obfitował. Wizerunki te 
i niepospolitym oddane są talentem, a niektóre bożyszcza 
owój epoki osądsone są z bezstronnością, którą Micheletowi 
za prawdziwą zasługę poczytać można. Wprawdzie autor 
kłoni głowę przed dowcipem i bystrością umysłu Voltaira, 
ale nie ukrywa nikczemnych i nizkich stron charakteru, 
jakiemi chwalca Fryderyka i Katarzyny odstręczać zawsze 
będzie każdą trzeźwo myślącą i uczciwą duszę. Jeszcze z wię­
kszą dosadnością oceniony jest przez autora Jean Jacques 
Rousseau. Ocenienie to może niejednego zadziwićlub obru­
szyć — ja wyznaję z radością, że trafniejszego nie spotkałem, 
zwłaszcza wypowiedzianego przez pisarza tych, co Michelet 
przekonań. Oddawna apoteozowanie Roussa jest rzeczą 
przyjętą nietylko we Francyi, ale i u nas, gdzie o fałszywe 
apoteozy tak łatwo. Mało kto nawet miałby odwagę przy­
znać, że kochanek pani de Warrena jest nie tylko szkodli-

na rzecz powstania; że nareszcie dozwala powstańcom 
w obec wojska włoskiego, nad granicą rzymską stoją, 
cego, przechodzić za dnia białego tęż granicę bez prze, 
szkody, przyznać trzeba, że zachowanie się takie w obec 
powstauia przynajmniój jest, co najmniój, dwuznaczne 
i podejrzane bardzo i łatwo domyślać się dozwala, 
może istniał zamiar oparcia się zbrojnego interwencji 
francuskiój.

Królestwo włoskie tymczasem jest dotąd bez rządu. 
Tułów gabinetu - p. Rattazzego załatwia wprawdzie )ra, 
jeszcze bieżące sprawy, nie chce jednak na sienie przy, 
jąć żadućj odpowiedzialności, tak że wszystko zdane 
jest prawie na wolę Opatrzności. Król, prawie odurzony, 
nie jest w stanie znaleść mężów, którzyby utworzyć -ow 
mogli gabinet, któremuby dłuższe rokować można istnie- jno 
nie. P. Raitazzi zres tą częste eszcze odbywa rozmowy 
tak z posłem angielskim jak pruskim. •

Co do powstania, jakie w dniu 21 mb. wybuchło 
w Rzymie, oczekiwać jeszcze należy bliższych i pewniej, 
szych wiadomości, gdyż dotychczasowe, od przeciwny^ 
sobie pochodzące stronnictw, potwierdzają się albo 
wzajemnie albo z sobą są sprzeczne. Dnia poprze­
dniego, 20 mb. rozeszła się była po mieścia wieczuóm 
pogłoska, że „przybysz obcy“ chce ponownie Rzym 
obsadzić swóm wojskiem. Wtedy to oddano magistra­
towi adres, który dwa już dni po mieście krążył a któ­
rego istnieniu zaprzeczyła niedawno Wiener Abend- 
pest. W7 adresie tym proszą podpisani Papieża, aby we­
zwał wojska włoskie i pojednał się z Wiktorem Ema- 
nuelern i jednością Włoch. Mumcypuiność nie miała 
tyle edwagi i śmiałości, by adres posłać do Watykanu. D;p( 
Senator Rzymu, mrgr. Gavaletti, któremu przesłano | ' 
adres, aby go oddał w Watykanie, był nieobecny; p, 
Giraud tedy, zastępca jego, posłał Papieżowi pismo, 
w którórn mówi pomiędzy innemi: „Rzymskiemu sena- frau 
towi przesłano adres w 12,000 podobno podpisów OiU 
zaopatrzony, w którym jest mowa o groźnóm po- pr0 
łożeniu, w jakiórn Rzym się znajduje, w którym 
mieści się żądanie przedsięwzięcia stosownych kroków, fran 
Magistrat w nieobecności senatora sądzi być obo- i«®« 
wiązanym adres ten złożyć u stóp Waszój Świątobliwości, [ 
gotów wziąć udział w postanowieniach monarszych?1! 
Pismo to nosi datę: „Z Kapitolu, 18 października 1867“ i 
i jest podpisane: „Za senatora, rad, ca Giraud. Kon- iodb 
serwatorowie: Hr. Annibale Moroni, kawaler Giuseppe ^pre; 
Puglieri, rzecznik Piętro Merolli.“ Gdy pismo to wraz jo g< 
z adresem oddano w Watykanie, posłano po dyrektora aari 
policyi msgra Raudi, któremu polecono, aby surowo radj 
wystąpił przeciw tym, co adres podpisali; prałat tea wtó;
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jednakoważ oświadczył, iż niepodobieństwem jest wszyst­
kich uwięzić. Postanowiono tedy, aby polieya tylko 
przeciw motorom adresu i magistratowi surowych użyła 
środków. Wiadomość o tóm wywołała podobno w mie­
ście wielkie wzburzenie i przyspieszyła powstanie, kto- îkié, 
rego ważność dzienniki rzymskie starają tię ile możności izéj 
zmniejszyć. W tóm to powstaniu padł jeden z braci liycs 
Cairoli na czele kolumny 70 Rzymian przed Porta del hel 
Popoli, reszta zaś otoczona zupełnie zniesioną została tóoi 
po zaciętój walce.

Jeżeli wierzyć można wiadomości, ogłoszonój w Ri- faei 
! komitet centralny we Florencji, do składu i
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celu
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I to hi?;
którego należą pp. G. Pallavicino, E. Crispí, B. Cairoli, ¡bez

X Porta,’A*/01iva, F. de Boni, L. Miceli, E. Ber ,
A. istalla, trwa powstanie w Rzymie już od Itreś
Jiu Komitet ten bowiem donosi wieczorem dnia ¡rzą

,zym walczy od czterdzieści ośmiu godzin, (dya
[tek
¡ízei

Koszary żuawów przy placu Doria, podminowane i ata- 
kewftne przez lud, wysadzone zostały w powietrze; 
miasto okryte jest barykadami, powstanie wzmaga iczn 
się. Komunikaeya telegraficzna wciąż jeszcze jest przer­
wana. Garibaldi, przeszedłszy granicę pod Term, po­
suwa się na czele 5,000 ochotników przeciw Rzymowi, 
Komitet. ‘

Pojedyncze kolumny powstańców zbierają się znów 
w większe hufce i zdążają w ruchu dośrodkowym ku 
Rzymowi. I tak połączyły się pod Tivoli oddziały Me- 
nottego i Salomone, gdzie natychmiast dwie stoczyły 
utarczki, których rezultat dotąd nie znany. Pierwszy 
z tych hufców wyszedł był z Neroli, drugi z Pale-
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posstriny.
Grożąca interwencja Francyi skłoniła nareszcie króla 

Wiktora Emanuela, iż utworzenie nowego gabinetu po­
wierzył jenerałowi Menabrea i że równocześnie wydał 
znaną już proklamacyą. t

Proklamacya ta jest jasnym punktem śród zatargów ¡y 
dni obecnych, a sprawi, jak się tego z pewnością spodzie- I

ml

ize;

Itytl) wać można, wszędzie, tak we Francyi jak we Włoszech, 
jak najlepsze wrażenie. Ze zwykłą sobie energią oświad- kou 
cza się w niój król za utrzymaniem prawa swego i trakta- jra 
tów międzynarodowych, nie zrzekając się w niczóm uprą- L 
wnionych życzeń narodu. Jeżeli Włochy zauiają swemu 
królowi, wtedy z pewnością liczyć mogą na zadowalnia- 
jące rozwiązanie kwestyi włoskiój, którego, jak zaręczają j,ie 
w kołach półurzędowycb, Francya równie szczerze pra- t[) 
gnie. Możebna zaś konfereneya wielkich mocarstw euro- 
pejskich, o którój w ostatnich dniach mowiono a która 
dzisiaj zdaje się już nie być wątpliwą, tóm bardziój uzna Lp 
lojalne zachowanie się króla włoskiego, że przeświadczę- 
nie jest ogólne, iż uporne obstawanie przy raz powziętym t c 

.rniarze nie może w tak palącój sprawie być wyłącznym

tan

regulatorem polityki. Wiktor Emanuel zaś przez swą Ł 
otwartą i szezerą politykę zasłużył s®bie na wdzięczność 
Europy a rzeczą będzie nowego, przez jenerała Menabrea 
utworzonego gabinetu odpowiedzieć intencjom króla. jtta 

Z teatru wojny w państwie kościelnóm nadchodzą

wym sofistą, ale zarazem i najnudniejszym z deklamato- 
rów. Michelet, rozbierając i zastanawiając się nad wpły­
wem Roussa, dowodzi, że filozof genewski przyczynił się 
nie mało do nadania fałszywego kierunku umysłom, że W 
nieokreślona i frazesowa moralność, jaką cliciał wiaię Zi 
stąpić, nie tylko sumienia ludziom zakłóciła, ale najfatai; 
niój oddziałała ną męzkość i energią charakteru u całyti 
pokoleń. Owa sentymentałność płaczliwa i zgryźliwa, J»M 
Rousseau w modę wprowadził, służyła długo za płaszcz 
różnym próżnościom, wszelkim zawiściom a nawet mierm'- 
ściom, tak samo na polu literatury jak i w polityczny^ 
i moralnych sferach.

Można Micheleta czytać z zajęciem, ale nie radziłby® 
nikomu uczyć się u niego historyi. Zamiast jasnego wy­
kładu dziejów, spotyka tu czytelnik nieraz polityczne isG' 
cyalne rozprawy. We Francyi, gdzie stronnictwa ta 
drażliwą wciąż jeszcze walkę prowadzą, archiwa “1S!'O‘'U 
są arsenałem, dostarczającym broni wszelkiego r(ld^aŁ 
opiniom i zasadom. Michelet należy także do historyk 
wojujących. Jakiekolwiek zdanie wyda o jego Pra^v 
poważna krytyka, to pozostaną one jako szkic świe 
wspaniały, pełen koloru i życia, uderzający twórczą, 
bujałą, niekiedy potworną fantazyą.

Paryż, 25 października.
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Ljepewnc tylko i niejasne wiadomości, czemu się dziwić 
jjepodobaa, ile żw powstańcy przerwali komunikacją tele- 
gr&ficzbą między Rzymem a Florencją. Tyle zdaje się 
¡otąd być peńućm. źe Garibaldi stoi wprawdzie na czele 
hufcu, liczącego 4-5000, wedle innych doniesień nawet 

112,000 powstańców, w niedalekiej od Rzymu odległości, 
lecz że jeszcze nie uderzył na miasto. Zresztą trudno się 

! jpodziewać, aby mimo swój upór i bezwzględną śmiałość 
' cbciał w obecnym stanie sprawy rzymskiej, gdzie flota 
francuzka czeka już tyko rozkazu, aby na ląd wysadzić 
¿0,000 doświadczonego i bitnego żołnierza, uderzyć na 
¡bym, ile że nawet wątpliwa jeszcze, czy mu się uda go 
zdobyć, gdyż wojsko papiezkie we wszystkich dotychcza- 
jowych walkach okazało waleczność i odwagę uznania go­
dną. Jakiżby go dalej los czekał, gdyby nawet zdobył 

Iftzym? Wojska francuskie otoczyłoby w takim razie 
wieczne miasto a dobrowolna kapitulacya lub szturm od- 

1 dalby go niezawodnie w ręce Francuzów. A byłby to ko- 
I Biec niezawodny jego ziemskiego zawodu.

Kilkakrotnie wspominano już podczas obecnych za- 
j targów włoskich o rokowaniach, jakie się miały toczyć 
pomiędzy, gabinetem berlińskim a florenckim. Italie 
pisze w téj mierze, co następuje: „Włi chy niczego od 
prus nie żądały ; lecz gdy Fraucyn grozić poczęła, miał 
gabinet pruski ustnie tu kazać oświadczyć, że nie myśli 
sig mięszać do spraw włoskich; gdyby jednak armia fran­
cuska wkroczyła na terytoryum włoskie, uważaćby to mu- 
siat za casus belli." Czyby z oświadczeniem ténu stał 

Loże w związku rozkaz wysłany do floty francuskiéj 
T Cherbourgu, aby gotową była każdćj chwili do wypły­
nięcia?

L’Union ogłasza zebrane na rzecz Ojca św. przez 
¡katolicką prasę francuską składki. Wedle tego zebrała 
¡L’Union 113,51*8, L’Univers 87,256, Le Monde 28,712 
¡{rąbków a po departamentach : Gazette du Midi 46,410, 
Courrier de Lyon 42,315, Espenrance de Nancy 27,469, 
¡propagateur de Lyon 42,133, Voeu National de Metz 
3374, Unioîi'Francomtôise 4782, Journal de Reims 6148 

ifrankówi

pisze.
Monachium, 30 października. Wydział izby posel- 
postanowił jednogłośnie wytrwać przy swej dawniej- 

uchwale, dotyczącćj traktatów celuych, i wypowiedzieć 
jci Syczenie, aby przez przysługujące w niektórych przypad­
ki ach prezydyum związkowemu veto nie zostały wysia­
da Sione na szwank interesa ekonomiczne Bawaryi.

Monachium, 30 października. Na dzisiejszćm pogię­
li- jdzeniu izby posłów przyjęto wniosek wydziału, aby wy- 
du trwać przy bezwarunkowem przyjęciu traktatów celnych, 
di, ¡bez dyskusyi wszystkiemi głosami przeciw 12 i również 
;r- ¡podany przez wydział wniosek dodatkowy następującej 
od ¡treści: Izba posłów wypowiada pewne oczekiwanie, iż 
da rząd stanu o to starać się będzie, aby mocarstwo prezy- 
in. walne; Prasy, nie używało nadanego sobie w traktacie 
:a- celnym z dnia 8 lipca roku bieżącego prawa do iświad- 
:e; Lżenia veto swego w sposób niekorzystny dla ekonomi- 
ga
;r- 
m- 
wi.

cznych interesów Bawaryi.
W przebiegu narad zdał książę Hohenlone następne 

oświadczenie: Rząd stanu tćm mniej ma coś do nadmie- 
nienia przeciw formie proponowanego przez wydział ży­
czenia, że ze strony Prus oświadczono, iż z prawa swego 
¡do sprzeciwiania się żądanój przez swych sprzymierzeń­

cu sów zmiany wspólnego prawodawstwa lub przepisów ad- 
[e. tainistracyjnych wtedy tylko korzystać będzie, jeżeliby 

¡przez takie' zmiany wedle dobrze rozważonego prze- 
,zy konania Prus dalszy wzrost lub dochody Związku celnego 
)e. nadwerężone zostały. Jutro o 11 godzinie odbędzie się 

posiedzenie izby panów, o 12 następnie posiedzenie posłów. 
6la p tćj chwili obraduje wydział izby panów. — W kompe- 
j0. teutuych zresztą kołach są zdania, że izba panów przyjmie 
jaj feawdopodobńie traktaty celne.

Stuttgart, 30 października, Na' dzisiejszćm posie- 
■ feniu izby poseiskićj powiedział radzea stanu Mittnacht: 

I traktacie aliansowym z Prusami nie leży zmiana kon- 
tytucyi wyrtembergskićj. Król nie zrzeka się żadnego
państwowego prawa zwierzchniczego, przelewa jedynie wy­
konanie prawa na króla pruskiego, lecz nie jego istotę, 
raktat wkłada jedynie to, czego wymaga obowiązek na­

rodowy. Posłowie Oesterlen i Probst przemawiali prze­
to traktatowi; ostatni twierdził, że celem jego przyjęcia 
jtrzebną jest większość dwóch trzecich głosów. Posło- 
ie Hoelder i kanclerz Gessler przemawiali następnie za, 

Becker i Bissingea przeciw traktatowi. Minister 
iojay zaprzeczył stanowczo istnieniu jakichkolwiek z tra­
ktami w związku stojących umów tajnych i oświadczył, 
te Prusy z pewnością przyjmą na siebie obronę Niemiec 

Q Mudniowych ; zaprowadzenie pruskich urządzeń wojsko- 
pch jest pod wszelkieini okolicznościami koniecznością.

wa pkralność Wyrtembergii wymagałaby w każdym razie 
ość !'i.0,)rony stanowiska swego większych ciężarów niż te,
rea r Władają traktaty. Posiedzenie odroczono następ- 

Waż do 5 godziny. W kołach poselskich mówią, iż już
, „ Waz zabezpieczoną jest prosta w\kszość we względzie 
' J pyjęcia traktatów.

Stuttgart, 30 października. Demonstraeye za przy- 
jfei traktatu celnego i traktatu odporuo-zaczepnego 

k” ’Prusami trwają bezustannie pomiędzy ludnością. Uspo- 
s*ę Mienie w kołach poselskich jest dzisiaj pomyślniejsze.

1 “udany przez posłów Roedingera, Zellera, Mehringa i Du- 
z,r ’ir“oy wniosek, wedle którego izba posłów ma przyjąć 

Waty w przypuszczeniu, że. zagwarantowanym będzie 
ycc linie panów prawo decyzyi co do ilości i podziału wojska, 

j y^tyra zapewne będzie. Opatrzoną w 3369 podpisów 
1,-,. pcy% stutgariskich kolegii obywatelskich o przyjęcie 

L Rfeatów wręczono prezesowi izby poseiskićj.
J Stuttgart, 30 października. Na dzisiejszćm posie- 

ju ^a*u wieczornćm izby niższćj toczyły się dalsze nad' 
wV kj htami obrady. Po odrzuceniu wniosku przedwstę- 
sg- h^0’ tycz4ceg° się kwestyi, czy do ich prawomocności 
tak ft ,e^a większości dwóch trzecich głosów, 53 głosami 
.„i Jec’w 37, przystąpiła izba do głosowania, w którćm 
lU Wo traktaty 58 głosami przeciw 32

hugsburg, 30 października. Korespondencja mona-hska
,aCb j0¿”“a,úü Augsb. A lig. Z tg, uchodząca za półurzę-

donosi: Opinia powszechna oświadcza się za tein,tny, lewj‘ >Iir'Zbil lJan®w> w °kec faktycznego położenia sprawy 
liczne adresy i deputacye niedwuznacznie objawia- 

(Jr Usposobienia kraju, będzie również uiusiała przyjąć 
Wt. Celny.

i!e 'siedeu, 30 października. Wszystkie prawie dzisiej- 
ftvjZleiln*ki ranne, mówiąc o toastach, wzniesionych przez 
Uje¡¡¡óch cesarzów na wczorajszym bankiecie w ratuszu

Mim, oświadczają się za tem, iż spotkanie się obu-

dwóch monarchów nabrać jeszcze może większego polity­
cznego znaczenia; przyjmują także z zadowolnieniem pro­
klamowane niejako przez cesarza dobre porozumienie 
między Austryą a Francyą i to w myśli, w jakićj je przed­
stawił toast cesarski.—Neue freie Presse dowiaduje 
się, że baron Beust uda się w piątek do Londynu. Ce­
sarz austryacki powróci w poniedziałek z Compiègne do 
państwa swego.—Według De batte nie udała się misya 
Ali baszy na Kandyi w skutek wpływów zewnętrznych.

Florencja, 29 października. We względzie ruchów 
wojska powstańczego żadne zgoła dalsze nie nadeszły 
wiadomości. Rozkaz ministeryalny z duia dzisiejszego 
(jak już doniesiono na drodze bezpośreduićj) powołuje 
pierwszą klasę popisowych z 1841 roku.

Wiedeń, 30 października. Izba panów przyjęła na 
dzisiejszćm posiedzeniu projekt do prawa, dotyczący wła­
dzy rządowćj i wykonawczej, poczyniwszy małoważne tyl­
ko zmiany w brzmieniu, w jakićm izba niższa przyjęła toż 
prawo. Polecając przyjęcie prawa tego, oświadczył mini­
ster Taaffe, iż rząd uważa ten, z inicjatywy izby posel­
skiej powzięty a przez komisyą izby panów zasadniczo nie 
zmieniony projekt do prawa za uzupełnienie iustytucyi 
państwa konstytucji ' o. Rząd wszedł otwarcie i szcze­
rze na drogę konsiytfe mą i sądzi być się obowiązanym 
postępować nadal na tej. ęodze.

Paryż, 29 p<^Uzif >ika. France pisze z okazyi 
wzniesionego przez cesarza austryackiego toastu: Austrya 
i Francja reprezentują w Europie warunki trwałego po­
koju, spoczywającego na równowadze siły i niezależności 
Indów. Pokój, któryby pozwalał tryumfować niesprawie- 
dliwćj ambicyi, byłby zupełnie niegodnym wieku naszego. 
Prawdziwa polityka pokojowa na tćm polega, aby ludom 
i rządom podawała gwarancyc przeciw groźbom i uci­
skowi. Ta to jest polityka, którą cesarz austryacki swemi 
objawił słowy i to śród ogólnych oklasków tych wszyst­
kich, którzy słowa te słyszeli. Opinia publiczna znajdzie 
niezawodnie w nich wyraz swych własnych myśli i swych 
najbardzićj uprawnionych nadziei.

Paryż, 29 października. Wedle nadeszlych tu wia­
domości wylądowały wojska francuskie dzisiejszego rana 
w Civita-Yecçhia. — Presse oświadcza na mocy depeszy 
florenckiej, że Garibaldi dotarł do bram Rzymu. Tenże 
dziennik donosi dalćj, że flota francuska przybyła do Ci- 
vita-Vecchia, że 2000 Francuzów już na ląd wysiadło i że 
pomiędzy nimi a Garibaldczykami zaszła już potyczka, 
w którćj ostatni do ucieczki zmuszeni zostali. Wiadomo­
ści tych inne dzienniki nie potwierdzają. — Presse za­
mieszcza dalćj następne wiadomości: Depesza florencka 
podaje za rzecz pewną, że wojska włoskie wkroczyły do 
państwa kościelnego. Dywizya Riccard (załogująca w Pa­
ryżu) miała odebrać rozkaz, aby gotową była wyruszyć 
każdćj chwili ; przeznaczenie jćj dotąd niewiadome, lecz 
krążą wieści o utworzeniu obozu pod Charnbery. Niepra­
wdziwą jest wiadomość, że załogująca w Paryżu dywizya 
Douai odebrała rozkaz udania się do Tuionu. — Margra­
bia Pepoli uda się dzisiaj wieczorem ztąd do Berlina. — 
Etendard pisze: Na serdeczny toast cesarza Napoleona 
odpowiedział cesarz austryacki w słowach, które znala­
zły odgłos szeroki, ile że cesarz, austryacki uznał wartość 
uprzejmego przyjęcia ze strony cesarza za podwójnie 
wielką, ponieważ popierają ją sympatye i wewnętrzne 
parcie ładów.

Paryż, 30 października. Dzisiejszy Monitor ogła­
sza notę następującą: Teraz kiedy francuska chorągiew, 
powiewa w Civita Vecehia a wojska francuskie stoją nas 
przeciw hufcom rewolucyjnym, które wkroczyły do pań­
stwa kościelnego, rzeczą byłoby prawie zbyteczną nad­
mieniać jeszcze z osobna, iż każda komunikacja z owemi 
hufeami lub ieh dowódzcami, każde dodawanie odwagi, 
każda pomoc, którąby im podawano na drodze sub- 
skrypcyi lub w sposób jakikolwiek inny, uważane, bę­
dą za czyn który wykracza nie tylko przeciwko 
przepisom prawa karnego, lecz i pYzeciw uczuciom 
lojainośei i należącemu się krajowi poświęceniu. Rząd li­
czy w tćj mierze na patryotyzm wszystkich organów prasy, 
jakichkolwiek takowe bronią zdań, i spodziewa się, iż 
nie będzie znaglonym do użycia surowości praw. — Mo­
nitor donosi, że przeciw Courrier français wyto­
czono postępowanie sądowe z powodu ogłoszonego prze­
zeń wczoraj wieczorem artykułu p. t. : „Iuterwtncya.“ 
Urzędowy organ prostuje prócz tego podaną przez siebie 
wiadomość o toaście cesarza austryackiego. Tenże nie 
powiedział „ponieważ“ (puisque) lecz „gdy (lorsque) 
pizyjaźń i porozumienie dobre monarchów opiera się na 
sympatyi i wennętrznćm parciu.“

Paryż, 30października. Monitor wieczorny donosi: 
Francuska flota przybyła dnia 28 mb. wieczorem do Ci- 
vitta-Vecchia. Około tego czasu panowała w Rzymie 
spokojność. Przedsięwzięto środki odpowiednie celem 
odparcia możliwego ataku. Garibaldi znajdował się jesz­
cze kilka mil rzymskich od Rzymu. We Florencyi pa­
nowała również nieprzerwana spokojność. Małoznaczne 
zbiegowiska ludu, jakie się zdarzały w Turynie i Neapolu, 
rozeszły się same, nie wywoławszy niep, rządków.

Talon, 29 października. Okręt „Intrépide“ odpły­
nął do Civitavecchia z brygadą Duplessis. Pułk szósty 
strzelców przybywa dzisiaj; jutro spodziewają się przyby­
cia licznych jeszcze wojsk.

Londyn, 30 października. Wedle doniesień z Lagu- 
ayra z dnia 7 bm. wybuchły tam niespokojności, których 
się dawno obawiano; w bliskości stolicy Caracas stoczono 
potyczki. Handel ustał.

Lendyc, 30 października.
Disraeli w Edynburgu bankiecie 
półtrzeci godziny trwającćj, swe zapatrywania na położe­
nie polityczne. We względzie stósunków zagranicznych 
oświadczył kanclerz skarbu, że obecne wypadki mogą 
wprawdzie naruszyć położenie całej Europy a więc i An­
glii, lecz że zdaniem jego mocarstwa wielkie zamierzają 
popierać przywrócenie trwałego pokoju.

Na danym na cześć p. 
objawił tenże, w mowie,

.iliiiiiu hium, 31 października. Izba pa­
nów przyjęła bez zmiany traktaty celne w szy- 
stkiemi głosami przeciwko 13.

Faryź, 31 października. ^Wystawę prze­
dłużono aż do niedzieli, »toekód z ostatnieb 
trzeelt dni przeznaczono dla tsbogieii paryzkicli. 
— Sjibertó donosi, że cesarz wyraził Prusom 
wdzięczność swoją za to, iż zaeliowaniem się 
swojem w kwestyi rzymskiej przyczyniły się 
do utrzymania pokoju. Papież nie chee wy­
siać delegata swego na konferencją, któraby 
odbyła słę w takim razie bez niego.

Paryż, 31 października. Dzisiejszy Mo­
nitor oświadcza: Wywody dzienników, Jako­
by rozwiązanie kwestyi rzymskiej odbyć się 
miało pomiędzy Fraascyą a Włoehami, są 
nieuzasadnione, ponieważ Francya w nocie 
okólnej z dnia 25 b. m. nie pozostawiła ża­
dnej wątpiiwośti, że kwestyą rzymską na­
leży poddać pod zbadanie wielkleb mo­
carstw.

JKwłogi papiezkie z Viterbo i sąsiednich 
miast koncentrują się, ażeby wziąść udział w 
obronie Rzymu.

Fiorencya, 30 października. Ciazzetta 
uffiziaie donosi: i-aribaldi dowodzi 2i bata­
lionami, Ciazzettadi Firenze pisze: Dzi­
siaj przed południem o 11 godzinie rozkazał 
król wojsku, aby wkroczyło do państwa ko-

¿elelnego. Jest ono w poeliodzle iloCivlśa C*a- 
steOaiia9 Orle, Ae<juapeiiilc'źJte, ¡Frosinone» — 
Rlrorina do nosi t utóunis kwatera Gurlbal- 
uego była wczot-aj w Osa, 3 , mili rzymskiej 
od Rzymu.

#'loreneya, 31 października. Guzzetta 
uiiiziaie donosi, źe po obsadzeniu Clwita 
« eccnia przez Francuzów, wydal rząd włoski, 
zgodnie z danemi dawnićj zaprzyjaźnionym 
rządom ze względu na tęi ewentuitiność 
oświadczeniami, rozkaz wojskom swoim, 
aby obsadziły niektóre punktu państwa ko­
ścielnego.

Telegraiu giełdowy Berliński.
. [Bracia Msmroth.]

Berlin, dnia SI października.
Po srletrze: ¿pochmurne.
Giełda ziemiopłodów: niezmien. c.ur n*
Pszenica................................................
Zyto..
Okowita....................................................
Giełda walorów: chwiejno.
Listy zastawne poznańskie nowe..........
Listy rentowe „ .................
Amerykańska 6 % pożyczka..................
Akcye kolei żelaznej Karóla-Ludwika..
Rosyjskie banknoty.............................. .
Polskie listy zastawne............................
Rosyjska pożyczka premiowa stara....

„ „ i, nowa....

VÍMMQ
89
71’/,
187,

Kum.

84’/.

76
8,
84’/,
57'/,
997,
93»,

Szczecin, SI października 1867. (Marcuse 
not. 30

Pszenica: spokoj.
Październik........ 103'/, 102’/,
Paźdz.-listopad... 99'/, 100
Na wiosnę.......... 96', 977«Zyto: ospale.
Październik........ 72’/, 725/,
Paźdz.-listopad... 72 72',
Na wiosnę.......... 69 697.

Maass).
not. 30

OlóJ rzeplowy: stale.
Październik........  11* ip
Kwie-.-maj 1868.. 11’/* ip/’ 

Okowita, amien.
Październik........  19'
Paźdz.-listopad 197,
Na wiosnę.......... 2O'/3

19’/,
197,
20'/,

Rezultat prawyborów.
Pow. Poznań Oborniki.

Obw. wyb. Pamiątkowo 3 Polaków,
„ „ Konarzewo i Glinki 3 „
„ „ Dopiewiec, Dopiewo,

Podłożniki 3
„ „ Chorzęcin, Goluski,

Palędzie

u
»
ii

Obw.

Obw.

Obw.

Obw.

11

ii

Obw.

3
Berdychowo 3

„ Trzebaw (telegr.) 3
„ Będlewo 5
„ Boguniewo 3
„ i^ady 4
„ Mechowo, Wierzynica

i t. d. 3 „
„ Wrączyn ó „
„ Modrzę 3 „

Pow. Szamotnły-BUędzyehód. 
wyb. Jastrewo 3 Polaków

„ Chalin 3 „
„ Kwilcz 4 „

Pow. Ozarnków-Ohodzleł. 
wyb Czarnków 3 Polaków

Pow. Sreda-Srem-Września, 
wyb: Siomowo 4 Polaków

„ Biskupice 4 ,
„ Mórki, Jeleczewo, Lubią- 

towo królewskie, Lubia- 
towo 8zlacb. i Mełpin 3 „

,, Siekierki Wielkie 5 „
„ Pokrzywnica 3 ,
„ Śrem 13 „
„ Chrząstow 3 „
,f Międzychód 3 „
„ Borowiec 2 „
„ Babin 6 „

Pow. Inowrocław Sznbln. 
wyb. Strzelno 8 Polaków

„ Grunt amtowski 3 „
„ Wojcia 3 „
„ Żnin 5 „

Paow. Wągrowleo-Gnlezno-BIogUno. 
wyb. Wągrowiec 9 Polaków

„ Kwieciszewo 2 „
„ Padniewke 3 „
„ Palędaie Kościelne i „
„ Wiatrowo 3 „
„ Witkowo 6 „
„ Gminy wiejskie G„ „
„ Lopienno 6 „
„ Lopienno wieś 2 „
„ Gołańcz 3 „
„ Chawładno 4 „
„ Smogulec 3 „
„ Cze: ławice 2 „

Pcw. Kościan Buk.

Niemców.

Niemców

13 Niemców

— Niemców 
2 „

2 ”
5

Obw. wyb. Jasień i Jaregniewice 3 Polaków _ Niemców.
11 11 Przysiek» Niemiecka 3 ,, — ?»
11 11 Grodzisk 4 „ 11 19
11 11 Kościan to „ 5

Pow. Krobia-Wschowa
Obw. wyb. Dłonią 4 Polaków —. Niemców.

»» M Gostyń n „ — 11

Obw. wyb. Borzęciczki 3 Polaków, 2 Niemcó w.
»f 11 Dobrzyca . 4 11

11 11 Borek 6 11 1
11 11 Jarocin 4 11 4
V 11 Bogusław 2 11

11 11 Karmin •J 11

jWffteijRgwwęcaa
»1

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Pwznań, 31 października. Lubo wczorajsze prawy­

bory w mieście Poznaniu do pruskiej izby poseiskićj lepszy wy­
dały rezultat, niż wszystkie podobne wybory poprzednie, to mimo 
to smutne wczoraj zrobiliśmy doświadczenie, że nawet ludzie in- 
teligsncyi niewypełnili swój powinności obywatelskiej. Nie ehee- 
my ich wymieniać tą rażą po nazwisku, lubo na to zasłużyli, bo 
mamy nadzieję, że sami przejrzą i przekonają się, iż niegodnćm 
jest opuszczać podczas boju wyznaczony każdemu posterunek. 
Z powodu lekkomyślności, opieszałości lub zbyt wielkiéj wypody 
owych panów prawyborców (deszcz bowiem padał) straciliśmy 
przynajmniej 10 wyborców Polaków. Wmawiamy zawsze w sie­
bie, że Poznań jest straconym dla naszego kandydata do pruskiej 
izby poselskiej posterunkiem, bo nam z tém wygodniej. Tak nie 
jest. Pracujmy tylko szczerze, nie bądźmy obojętnymi, stańmy 
jak jeden mąż tam, gdzie nas powinność i obowiązek narodowy 
powołuje, a doe ekamy się lepszych rezultatów, od tych, które 
dotąd osiągnęliśmy. Stolica Wielkopolski nie jest jeszcze tak 

, zniemczoną, a w naszćj mocy je3t wykazać to faktem, bylebyśmy 
i się zawsze trzymali rrzem, nie byli obojętni na sprawy publi- 
¡ czne, jedni drugich pod każdym względem wspomagali i wypei- 
i niak święcie, każdy w swoim zakresie, nasze obowiązki. Najpię- 
‘ kniejsze frazesy na nic się nam nie zdadzą, jeżeli ich nie po-
i przemy pracj i wytrwałością.

— * Transport sboża z Węgi. r i Galicyi odbywa się 
wciąż na góruoszlą-kićj kolei. Zmierzi ku Sz zecinowi, zkąa

¡ częścią do Fraiicyi, częścią do Sk ndynawii odpływa Około 1Ü 
; do 12,000 miechów przechodzi dziennie przez tutejszy dworzec 
¡ kolei żelaznej.

— * Piszą nam z Dobrzycy: Dnia 29 b. m. o 10 godz.
¡ rano wybuchł w owczarni p. Franciszka Jordana w Trzebiniu 
' Ogień, przyczćm takowi do szczętu zgorzała a w nićj około 
i 500 owiec.

-- " Kaiemlaizi. Jutro, w piątek dnia 1 listopada 
I Wszystkich Świętych; w kalendarzu słowiańskim War- 
i cisława. Wschóu słońca o gouaiuie 6 minut 53, zachód o go- 
I dżinie 4 minut 33. Pojutrze, w sobotę dnia 2 listopada, Dzień 
¡ Zaduszny; w kalendarzu słowiańskim Witimira. Wschód 
i słońca o godzinie 6 minut 55, za hód o godzinie 4 minut 32

® S(P-) Cssie»«»«, 29 października. Przy gimnazyum tu- 
tejszém na miejsce zmarłego dra Józefa Lawickiego przezna­
czono p. dra Kubickiego z Ostrowa; dla lekcyi polskich jednak­
że gimnazyum nie ma jeszcze nauczyciela, a tymczasem u '.ziela 
je p. dr. E.nil Milller. W interesie młodzieży tutejszćj życzyćby 
należało, żeby który z pp. nauczycieli, biegłych w języku pol­
skim, starał się o posadę przy gimnazyum tutejszćm.

(z.) X P cemabiego, 79 października Słusznie zauwa­
żył szanowny korespondent (x> ze Śreitskiagn w numerze 248 
Dzień. Pozii., iż młodzież polska w gimnazrutn śremskiśm 
co do języka ojczystego wcale nieuwzględnień -. Tu chciałbym 
jeszcze raz tę kwestyą poruszyć, gdyż nader wicikićj jest wagi, 
aby ją milczeniem pominąć.

Zwrócę tu uwagę najprzód na bibli itekę gimnazyalną. 
W tejże ksią ek niemieckich jest jeszcze raz więcój, aniżeli pol­
skich, a w p-zeszłym roku szkólnym zakupiono ze składek u- 
czniów 29 książek niemieckich, 9 polskich i 1 francuzką. Dzi­
wną także jest, iż francuzkie książki z przypiskami niemieckieml 
umieszczone są między książkami połskiemi, z pewnością, by li­
czba książek polskich tym sposobem wydawa!a się większą. Jest- 
to zupełnie niesłusznie. Liezba bowiem poi kich uczniów, jak 
z programu dowiedzieć się można, o wiele przeważa liczbę u- 
czniów niemieckich, a przy tem pieniądze sktadkowane przez u- 
czniów polskiego pochodzenia więcej wynoszą, jak składki uczniów 
pochodzenia niemieckiego. Sprawiedliwąby więc było, aby w tym 
względzie uczyniono zadosyć prawom uczi.iów polskich. Zresztą 
i z tego jasny mamy dowód, o ile liczba uczniów polskich nie- 
tylko w niższyoh, ale i we wyższych klasach przeważa liczbę 
uczniów niemieckich, kiedy z 22 abitnryentów', którzy w tym za­
kładzie złożyli popis dojrzałości, wszyscy byli katolikami, a 21 
był» Polaków. _

Czytamy w korespondeneyi z śremskiego także, iż na po­
pisie publicznym egzaminowano uozniów klag IY i V po niemie­
cku, i ztąd wnioskuje szanowny korespondent, jakoby w tych 
tylko klasach język niemiecki był wykładowym. Z boleścią t« 
dodać muszę, iż nawet i w VI klasie większa część przedmiotów 
naukowych wykłada się w języ! u niemieckim. Trudno tedy po­
jąć, jak chłopiec, zwłaszcza ze wsi, który co tylko przed kilku 
laty nauczył się ojczystćj mowy i przyswoił sobie pewną bie­
głość w czytaniu, pisaniu i rachowaniu, a niemieckiego języka 
może wcale nie miał sposobności słyszeć, ma teraz, przyszedłszy 
do zakładH, np. śremskiego, rozumieć nauczyciela wykładającego 
mu język łaciński po niemiecku. Chłopiec taki postępować wcale 
nie może, i to też mamy liczne przykłady, iż uczniowie polscy 
mimo pilności w klasach VI, V i IV zwyczajnie Kursa dwuletnie 
przechodzić muszą. Nauczyciele zaś niższych klas rzadko tro­
szczą się o to, czy uczeń rozumie wykład niemiecki lub 
nie, wiemy o tem z przekonania. Niechaj w tym względzie wezmą 
sobie za wzór niezmordowanego w pracy około dobra młodzieży 
p. prof. dra Szenica. Czcigodny nauczyciel ten, przez cały prze­
ciąg roku szkolnego ubiegłego, co tydzień dwie a czasem i wię­
cej miał z uczniami prywatnych lekcyi, by im przedmioty wy­
kładane przystępniejszemi uczynić i ich na pożytecznych kra­
jowi obywateli wykształcić. To też Lłogie owoce pras jego po­
kazały się w przeszłym popisie dojrzałości. Niepotrzeba zresztą 
wysławiać innych zasług szlachetnego męża, boć tak miasto, jak 
i cały powiat patrzą, na nie codziennie i znają je dobrze. Cześć 
Ci, szanowny profesorze, za Twe trudy, eześć Ci za miłość i przy­
wiązanie, z jakiem prawdziwie do młodzieży przylgnąłeś, choć 
na pozór ostry jesteś, masz jednak serce przepełnione miodem. 
Oby wszystkich takich mieliśmy nauczycieli 1

Przybyli do Poznania dnia 3 i października.
HOTEL DU NORD. Lewyn z Wrocławia Kiihn z Leszna.
BO I EL POD CZARNYM ORŁEM. Michałowska z Woźuia,

Fechner z Sarbinowa, Sulikowski z Biernatek, Rejewski z So- 
biesiemia.

TIL8NERA HOTEL GARNI. Steuding z Frankfurtu a. O. 
Bothe z synem z Cyliczowy, Wachs z Drożna, Fernbach, Ha- 
gena i Reis z Berlina, Władowski z Rogoźna, Giszewski z Śmi­
gla, Wachs z Drezna.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Thalgrtln z Paryża, Bóhm 
z Kolonii, Jurantowski i Szeliski |z Miniszewą, Mielęcki z Nie­
szawy, Neurkiewicz z Chełmna,

Odchodzące z dworca pociągi 
kolei żelaznej.

Przybywające pociągi-
(w budynku poczt.)

4 Niemców

5 Niemców.
1

Do
godz. i

twora ll
dnia, i z

god».

1. Wrocławia (Sa­
ksonii, Wiednia 
Krakowa)............

2. Mięszany pociąg 
do Wrocławia....

3.Starogrodu.(Szez„ 
Berlina, Królewca, 
Petersburga)........

4. Wrocławia (jak p.

6

9 51

rano|

»

1. Starogrodu (Szćz
Berlina, Królewca 
Petersburga, War­
szawy....................

2. Mięszany pociąg
z Krzyża.............

3. Wrocł. Wiednia,

6

9

11 23 Krakowa ¡Saksom 
4. Starogrodujak p.

11

No. 1).................
5. Starogrodufjakp.

4 49 pop. No. 1 excl. Warsz. 
5.-Wrocławia (jak

4

No. 3) i Warszaw. 9 41 W ‘ pod Nr. 3)............ 9

g dnia.

rnuu

»

wpt

pop.

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I HANDEL.
ą Poznań, 30 października. Sprawozdanie tygodnio­

we komtsyonera zbożowego. Powietrze coraz chłodniejsze, 
szczególnie porankami, wieczorem zaś dżdżyste, często z de­
szczem.

Dowóz zboża na plac nasz był w ostatnich dniach dość 
miernym, lubo usposobienie utrzymało się mocnćm i na ochocie 
do kupna nie zbywało. Wiadomości, że do Królestwa Polskiego 
na liwtrunek wojskowy kontraktują u nas spirytus i zboże, wpły­
wają na stałość cen zbożowych. Jest rzeczą niezaprzeczoną, ze 
nieurodzaj we wszystkich prowincyach polskich jest powszechnym 
i tylko Węgry przytóm Rumunia, co się cieszą w tym roku naj­
lepszym zbiorem i zasilają Berlin i Szczecin, a przez ostatnie 
też i Norwegią, dokąd znaczne zapasy zboża w zamian śledzi 
wyprawiają.

W obec ogólnie słabego urodzaju w Europie, nie można 
na obniżenie cen zbożowych liczyć, tem więcej, że Północna 
Ameryka w proporcyi do innych lat tą jrazą ma mniej do eks­
portowania, że Kalifornia, mająca w tym roku także mierny zbiór, 
zasób przeznaczony dla Europy będzie z Nowego Jorku absor­
bować.

O wywozie na wielką skalę ziemniaków naszych do Kró­
lestwa dolskiego, potwierdza się, skutkiem czego też ceny :ego 
produktu na targach naszych się podnoszą. W' statnich dniach 
bowiem płacono za szefe' kartofli łO -22'/, sgr.

Pszenica mocno się trzymała i osięgała w jasnym gatunku 
96-100 tal.,

„ 93—96 „ za 2100 funt.
„ ciemna ze zarazą śnieci 84—88 „ )

Żyto w ostatnich dniach wyższą miało wartość; za 2000 
funt. 70—74 t»l.

66’/,
65
65

na odstawę paźdz.-liat,
„ listop.-grudz. 

iosenną
•za 2000 funt.

Spirytusu deklarowano sprzedanego 21,000 kwart po 19'/, 
tal. za 8000° Trał.

— * Berlin, 25 października. Targ tutejszy na wełnę nie 
polepszył się niestety aż detąd a na polepszenie trzeba nędz e 
zapewne dopóty czekać, dopóki się niejożywi handel towarów weł­
nianych. — Obrót był w oststnieb czasach bardzo ograniczony 
a ceny nizkie. Kupiec saski zakupił w ostatnim tygodniu okoio 
400 cent, pomorskiej po cenie 60 tal. i kilku, krajowi iabrykanci 
około 500 cent, dobrej wełny średniej po cenie aż d 68 tal, 
a fabrykant nadreński ekoolo 100 cent: lepszych gatunków po 
cenie przeszło 70 tal

— * Climici. Ifersbruck, 24 października. Produ­
centów tutejszych tylu w ostatnich dniach nagabywało handlarzy, 
że podwyższyli swe żądania a dzisiaj trudno było nabyć towar 
wyborowy (prima) po 60 flor; na górach zakupiono kilka małych 
partyi po 66 flor.

— * Neustadt n. A., 22 października. Sprzedano 1900 
cent., zapas może jeszcze 100 cent, wynosi Cena 75—8d.fler.

— *Mainburg, (w Hallertau), ,21 października. Oży­
wienie w’ har.dlu chmielem utrzymało się, codziennie wiele się tu 
kupuje a plącą kilka guldenów więcej niż minionego* 1 * * * tygodni!,. 
W skutek pemyśinycb z Norymbergi i innych miejsc produkcyj­
nych wiadomości producenet tutejsi nie tak już chętnie pozby­
wają się swego zapasu, mianowicie tóż ci, co maja dobry towar 
i piękny. Ceny 70—80 flot).

— * Radaun (pod Wagstadl w Czechach), 82 paidzie.- 
nika. Handel chmielem więcej obecnie ukazuje ożywie­
nia a przy pomnożonych żądaniach ceny nieco się podwyżtzy/y. 
Tegoroczne żniwo wydało rozmaite gatunki, dla tego też ceny 
tak są rozmaite. Za wyborowy (prima) najpiękniejszy, jasny 
zielony chmiel płacą 60—64, takiż pośledniejszy 56—58, ekspor­
towy ciemny średni 46, 48, 50; w Lieberschitz pod Auscha, za 
chmiel czerwony i wyborowy najpiękniejszy jasny 86—96, pię­
kny 83—88, eksportowy średni 7i—78 flor. Ozisiaj i wczoraj 
przybyło wielu kupców zamiejscowych a brak chmielu zieknego 
już się ua targu uczuwać daje. Żąda na wł ścicieli są wyższe 
niż podań a kupców, ostatni jednak nędą si m.isieli zaśtós wać 
do żądań.



— * Wystawi rólnlozo-przemysłowa _ —„— ,
Zapowiedziana wystawa Towarzystwa rólniczor,przemysłowego ptu 
toruńskiego odbyła się w Chełmży dnia 22 października przy po­
godzie aprzyjającśj i ze skutkiem pomyślnym. Rzec można, że 
przeszła oczekiwania nasze.

Miejsce wystawy obrano na płaszczyźnie dogodnśj, położo­
nej tui przed miastem nad żwirówką toruńsko -chełmżyńską. 
Przyrządzenie było staranne, miejsce okolone było zewsząd ba- 
ryerą, wewnątrz znalazłeś ogrodzenia i rozmaite szałasy do wy­
stawy /Służące, traktyernie, trybunę wspaniałą, jako przybytek 
powagi i działań urzędowych komitetu, kierającego wystawą. Ja- 
dnńm słowem wszędzie widziałeś przemyślne starania, i zaraz od 
pierwszego wejrzenia sympatyczne dla całego przedsięwzięcia 
ogarnęło cię uczucie.

Przy odgłosie muzyki i już dość licznie zebranśj publicz­
ności zagaił po 10 przed południem uroczystość w kilku,wie 

Me ’ ’* "

*)• I i 
ptu I z 
po- I n

____ D________ , ____ ięc, że się plonem pracy,5mojńj
z Gazetą Toruńską i czytelnikami podzielę. Otóż powszechną

owego o zdanie, pozwólcie wię

na się zwróciły uwagę

sztucznie dobieranych, lecz widocznie z poczciwego serca i jasnćj 
myśli płynących słowach prezes Towarzystwa p. Alfred Zawisza 
Czarny z Warszewic. Ogłosiwszy wystawę za otworzoną, wy­
znaczył dwie komisye do ocenienia i wyznaczania nagród, 
jednę dla płodów i przedmiotów gospodarskich, drugą dla 
wydziału przemysłowego. Ostatnią tworzyli panowie: majster 
rymarski Grzymała z Torunia, nadleśnipzy Koczorowski z C/.y- 
stochlebia, szewc Jesioaowski z Chełmży i dyrektor banku toruń­
skiego Łyskowski z Torunia. Pierwszą tworzyli głównie rólnicy, 
tak więksi jak mniejsi gospodarze, których nazwiska jednakże 
obecnie już nie pomnę.

Przegląd wystawy urzędowy trwał kilka godzm. Okazy 
były najrozmaitsze i było się czemu przyglądać. Wystawieielami 
byli przeważnie właściciele większych majątków i gospodarze po­
wiatu toruńskiego, dalćj kilku rzemieślników, lubo napotkałeś 
także wystawców z powiatów chełmińskiego a nawet i świeckiego.

Chodziłem i oglądałem, ile mi sił starczyło, pytałem tego

Z Gazety Toruńskiśj.

Dnia 28 października rb. zakon zyłgu.____ _„ t
swe życie Abraliani Cłallandt, 
kupiec w Pakości, oczem donosi w smut­
ku pogrążona żona [6511]

Charlotta GallandtI i
Obwieszczenie.

Saesorówue przełożenie bruku w clawskićj’ 
VFronkacZ>, od rynku az do sie- J
rakowskiój żwirówki, ma być na koszt
najmuiśj pretendującemu do wykonania 
wypuszczone.

Celem tegoż wyznaczyłem termin na
piątek duła 8 listopada rb.
przed południem o godz. 11 w biurze 
magistratualnym w Wronkach, na któ­
ry przedsiębiorców z ten, nadmienie­
niem zapraszam, że kosztorys w mojćrn 
biurze przejrzanym być może i że wa­
runki licytacyjne w terminie publiko­
wane zastaną. (6507).

Szamotuły, 30 października 1867.
Królewski radzca ziemiański.

Dobre 1 tanie papierosy
Pozwalam sobie zwrógjć uwagę na mó 

znaczny skład papierosów,

nwentarza żywego
.. Gromada owiec 54 sztuk (jagniąt tegorocznych) z ow. 

czarni buczwalskiój p. Antoniego Kslksteina, negretti. Imponu­
jące to okazy tak ilością jak jakością. Zuać w tej owczarni kie­
runek racyonalny i mistrzowski p Klepacźewskiego. Jestto owoc 
pięcioletniej pracy; owczarnia ta nie pretenduje rozgłosu zarodo­
wej, a jednakże mogłaby nie jednćj za taką uchodzić chcącćj 
służyć za wzór. Wełna odznacza się równością, obfitością i cien- 
kością. Barany, z której powstała, kopaszewskie. Przed pięciu 
laty strzyżono w Kuczwałach z owcy przecięciowo 2 funt. 10 łu­
tów, tego roku 3 funt. 15 łutów.

2. Jagnięta z Warszewic p. Zawiszy Czarnego, na Cbełmiń- 
Skiój ziemi od dawien dawna jako lubownik chedowli umiejętnej 
owiec zasłużone imię mającego. P. Zawisza pierwszy u nas dał 
przykład do przemysłu owczarskiego. Okazy bardzo ciekawe 
krzyżowania rasy Negretti z Rambuljetami z jagniąt czerwco­
wych a zatćm 3 do 4 miesięcznych. Zadziwiająca rosłsść zwie­
rząt, sądząc z cienkości wełny, zdaje się, że pomyślny skutek 
niewątpliwy będzie.

3. Dwa Symsony i maciorka p. Piottucha z Topólna pow. 
świeckiego. Są to okazy elektorałów-negretti z Jesienie z Me­
klemburgii, barany z jakimi się zapewne tylko rzadko spotkać 
można. Simson 1 trzymający prym, istny Samson baranów, daje 
9 funtów. Zazdrość nas bierze, patrząc na Symsonów, i maciorka 
godna szabunku, dała bowiem br. 5 funt, pięknej, cienkićj wełny. 
Aby nie popełnić jakiego rozboju na publicznćj drodze, wracam 
się na lewo i wpadam z arystokracyi na demokratów również naj­
czystszej nire^eiioflycll fagasów naszych, wystawionych przez roz­
maitych gospodarzy członków Tow. rólniczego. O włos, żem się 
nie przeląkł czarąo-brunatnego fagasa p. Jesionowskiego z Cheł­
mży Takićj bestyi jeszcze nie widziałem, wyrosło to w prze-

i.

Walne zebranie Towarzy­
stwa przyjaciół Muzyki
odbędzie się w czwartek 31 
hm. o godz. 8 wieczorem,
w lokalu Towarzystwa Prze­
mysłowego przy ulicy Wro­

na które szanow­
nych członków zaprasza

' Zarżąd Towarzystwa.
[648! '

Posiedzenie Tew. ról- 
niczego śremskieg®, przypa­
dające dn. 7 listop. r. h., od- 

, kłada się z powodu wybo-
® rów w Środzie do dn 

14 listopada. [6497.1

iSKIi
które s/rzedaję 

en gros i en detail. f eny niektórych ga­
tunków są następujące: 1) IMiłltałre 
fort 25 sztuk 4 sgr., 100 za 15 sgr., 500 
sa 2 tąl. 5 sgr. 2) Tarę fort petit 
canon (nadzwyczaj ulnbiohe) 25—5 sgr., 
100—20 sgr. 500 sztuk 3 tal. 3) Sułtan 
dou> (cieikie dla dam) 25 sztuk 7 sgr., 
100 25 sgr. 4) Thereoby tres fort 

cienkie] 100 za 17’/, sgr, Oprócz

ciągu niespełna roku nie już na ow*-?, ale Ba porządnego źre­
baka. Panie redaktorze, przed tj ui fagasem możesz śmiało 
czapkę zdjąć, — takich nam trzeba na rok niedostatku i głodu, 
na jaki się zanosi, a wszyscy mielibyśmy co jeść.

' Na tem koniec o owcach, refeicnt wasz balował po wysta­
wie do późnćj nocy, i spisał powyższy ustęp sprawozdana już 
jak koguty piały, pozwólcie więc mu, ażeby dalszy opis wystawy 
i tego, co się na niej i po niej stało i działo, odłożyć do następ­
nego numeru.

¡Ciąg dalszy nastąpi.)

_ *
No. 0 6’/

Bfiąfes. Berlin, 30 października. Mąka pszenna 
. ta.. . No. 0 . 1 6%—6 tai; rżana No. O 5»/„—

tal. No 0 i 1 5/,.-4"/. tai. płac za centnar bez kcyzy 
” Poznań, 31 października. Mąka pszenna bo. 0 64,-5»/, 
tal., No. 0 i 1 6’,— 6’/, tal; mąka rżana No. 0 5*/,-5’/, tal., 
No. 0 i 1 5—5'/, tal. płac, zi centnar bez akcyzy.

l><míes»ert$a «śeM«»»«.
31 października.

Pozn. nowe listy . ust 4% 8aV, żąd, 89 pł. Poza, listy 
89’/, płacnó. — Pozn. akcye banku p ow. żądano.— 
5% ooiij.’. prow.—płac 1 o::;:. :.'°/ą..OM}:'. pow. 98 żąd.
5“,„ cblhr. Obry 98 żąd. — Pa?.tłi'?/,8\, oblig. pow. — 

" Bfpk. polsk. SA1/»

rent.
posm. - .„ -----  . .
Pozo. 5% oblig. Obry 98 . żąd 
płae. — Szub. 4‘/a % oblig. pow. - 
tal. pł.

Żyto wyp. 300 węcpl. na j| 
nik-listopad 65’/4listopad-grud. 64’/, 
na wiosaę 68 r. 65 tał. płc.

Cenę regulacyjną żyta na jesień 
wiono 68.

Okowita: (z beczką) wyp

u (.8 ; .zd. 68 paździer- 
i stycz. 64’/,

i październik ustano-

(5,000 kw. una regula-

'li n----~ «a
68 r. 18”/„ tal. płc,

----, — października.
Z powodu wyborów do pruskićj izby poselskiój nie zawie- 

rano inteźćsów ani na giełdzie walorów ani na giełdzie ziemio- 
płodów.

Cilełda wrocławska, 30 października.
Koniczyna czerwona, ceny stałe; poślednia 11- 12'/a, I 

średnia 13—3/„ (iękna 14—’ „ bardzo piękna 15—’/, tal. Zy. 1 
to 2000 funt, ceny niższe, wypow. 40C0 cent, na październik Go1/, L 
—65 tal. płac, i żąd. październik listopad 65—64*/, płac, listo. ( 
pad-grudzień 64- 633/, płac, i żąd.. grudzień-stycz., styczeń-luty [, 
luty-marzec i marzec-kw. 63’/, płac, kw.-maj 63’/, —64 tal. płac.

żąd. Pszenica na październik 89 tal. żąd. Jęczmień; i 
na październik 54 tal. żąd. OJwies: na październik 507a tal, 
płac. Rzep: na październik 95 tal. żądano. O łój rząpi o. W 
wy i ceny stałe; w miejscu 10’/, tal. żąd., na paźdz. i_paź.J|W’ 
dziernik-listop. 10’/,, żąd. listopad-grudzień 10'/, źąd. kwieciei 
maj II1,—’/, tal. płac. Okowita: ceny niższe, wypow. 60,09«»« 
kwart; w miejscy 181/, tal. płac. 18», tal żąd. na paździer.

cyjna 1&3 
czeń 63

na paźdz. 18’/« listopad 18’/,, grodz. 18»,i na sty.
i. 18Vta, na luty 18’/, marz.

«lehla berlińwH», 30

nik 18s,—’/, płac, w jednym razie 
18’/, listopad-grudziei 
i żąd.

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Rzep
Rzepik zipmowy 
Rzepik latowy 
Lnianka

Rzeczywista wyprzedaż
całegó składu

n arobóti- iedn ubinii h, n ehiianyrh, bawełni wyefo i t. ? po znacznie zmzo-

- iii, Magniiszewicz i 8>p.nych cenaciń 
[6488].

Pod No. 4 przy ul. Sw. Marcińskićj
jest lodownia do wynajęcia.

[6367].

otrzym 
[6518]

Tyrolskie jabłka
rmał Izydor Appel,__,___ Appel,

Podgórna ulica No. 7.

iw®

19’, płac, paźdz-listopad
18'/, pł. kwiecień-maj 19’/,,—19 tal. płacjF-J

Na tar gu

Ogrodnik, Polak, żonaty, mający chln.jrfe 
bne zaświadczenia, poszukje zaraz lub odpyd 
Nowego Roku posady. Blizsze szczegóły^¡ęj- 
Gostyń poste restante J. S F. [64. 8]

Służący żon., wol. od wojska, mającyb, 
dobre świadectwa i rekomend., szuka miej.r ? 
sca zaraz. Wiad. udzieli Smyczyński w Na- s'lk 
ramowicach p. Poznań. [6492.] jjon'

Dobry kucharz, nieżonaty,t potrze.

.^e,£‘Är Dla cierpiących na rnptutę
kwiatów itd. itd. poleca po najumiarko 
wańszych cenach A. Kurcka,

4, ulica Zamkowa 4,
[6/06]. I piętro u p. Falk.

[6373]Kapusta do sprzedania w Dom. 
Czachurkack pod Wierzycami.

Czekoladę Karmelki piersiowe
do gotowania własnćj fabryki, czystą bezlna diszność i kaszel skuteczne funt 12 sgr. 
dodatku mąki itd. funt po 12 sgr. poleca :pOieca cukiernia
cukiernia Antoniego I fitziiera,

[6515]. przy starym Rynku.
ikisrnia

Snlonieyo Pfitenera,
prky Starym Rynka. |6514.] 1

Od lat dawnych już posiada podpisany 
maść rupturową, której w kółku swojera 
często używał z nadzwyczajnym szczęściem. 
Folgując ustawicznym naleganiom, występuię 
z nią w szerszćm kole działania, polecając 
znakomity ten, żadnych zgoła szkodliwych 
części nie zawierający środek wszystkim na 
rupturę cierpiącym. Wciera się ona po 
prostu rano i wieczorem a przy użyciu jej 
nie wystawia się nikt na żadne nieprzyjem­
ności. Dostać jej tylko można w garnkach 
po 1‘ , tal. w prusk. kur. lub po 2’/, flor, 
wal. austr. u wynalazcy
Bognmiła Sturasenegger,

w Herisau (Szwajcarya.)
NB. W Austryi zaliczka pocztowa dozwo­

lona nie jest. [1279]

bny jest do Królestwa. Zgłosić się- można,wia: 
do rzeoławla pod Rohltnlcą. [652o],

Doniesienie. ,
W środę dnia 6 listopada przed południem ^

w 10 godzinie odbędzie się w Poznaniu nałllll 
Działowym placu urządzona przez Stowąkyp

o ir,'r,nnmip»nO nAwinł.ll Tin7.nfllSRlrifl.Ll--

aaw

rzyszenie agronomiczne powiatu poznański«.^jo;
go” wy stawa, klaczy. Lepsze klacze 
•• źrel iętami (ile można z lat kilku), będące
własaością gospodarzy chłopskich 
sl.iego powiatu, otrzymają premie.

W~tutejszéj mojéj oryginalnej

pozuań-Bro® 
[6471,] jjofl

trzodzie Negrettów

Poszukuje się od Nowego Roku zdatnego 
subiekta do handlu win. Bliższą wia­
domość udzieli eksfei Dziennika. [651 ■'].

Aukcja.
u mi j wetniaae pokrycia na f u-
tra poleca _ _

F, Rognsławski.[5941.]

Wszystkim cierpiącym na odmrożenia 
poleca Się : ,Dr. Oeversena balsam na 
odmrożenia,“ najlepszy środek, aby 
każde odmrożenie szybko zagoić, jako też 
zapebiedz pryszozenln się skory. W za­
pasie ma tikowy w but. po 5 sgr.

Elsnera apteka.

pochodzenia eszysteso z Dieeta,
która w 1817 i 1819 w Hostitz zakupiona, . 
została, rozpocznie się w bieżącym rokiij"Js 
sprzedaż szczepionych tryków, odznacza-MIU 
jąiycb się naturą i największą obfitośc!ą[;ow 
wełny |a k
w piątek, d, 15 listopadaLśc

po znanych bardzo tanich cenach, na którjMzj 
uprzejmie zapraszam. jjęz

Stary (Alt) Damerow pod Star grodem " 
Pomeranii, 23 paźdz. 1867. [6452], IP ‘Runge- fed

[6363. j

[także vicub.icj — -■ -, -o-- —
tego polecam tytknle tureckie« Turc 
Zuawen iort funt 16 sgr., Samson 
fort [bardzo dobry do robienia papierosów] 
funt 25 sgr., Sultan doux [lekki i na 
der przyjemny] 2‘ , tal. funt. Sprzedającym 

drugiój daję tak dogodne warunki, że na
niektórych gatunkach mają przeszło 100% 
rabatu, albowiem trzymając się zasady, dro­
bny zysk, ale częsty, zadowalniam się nader 
małym zarotkiem. Dobrych cygar dla kar­
czmarzy i oberżystów dostarczam od 4 do 
30 tal. i drożćj za 1000. [5970]

Adres: J (bociSZC WSfei,
Chełmno. (Culm W. Pr.)

W poniedziałek dnia 4 listopada rano 
od 9 godziny sprzedawać będę publicznie w 
lokalu aukcyjnym przy BBagaiyuoweJ Ul 
NO- 1, najwięcój dającemu za natychmiasto­
wą zapłatę wielką partyą kawy, fary- 
ny, korseni, następnie meble mahonio­
we i bronzo we, jako to: stoły, krzesła 
szafy do rzeczy i książek, łóżka 
z materacami i bez nieb.

Kychlewski,
król, komisarz aukcyjny.[6519].

Przypominamy szanow­
nym wyborcom powiatów 
kościritiskiegn i buków-1 

1 skiego, iż na zgromadzę- 
niu delegowanych w dniu >

' 23 z. m. w Poznaniu prze- S 

znaczono na kandydatów < 
do izby poselskiój w Ber- C 
linie p. bi\ PIŹ" |

tera Z Próch na powiat | 
kościański, p. Wtadysła-' 
wa Zakrzews&iego 
Kokorzyna na powiat bu- > 
kowski. &
Delegowani połączonych | 
powiatów kościańskiego i 

bukowskiego
[6508], z p. Józef Krzyżański.

W celu ułożenia materyału do 
dyskusyi na Walnćm Zebraniu 
wszystkich Towarzystw Poży­
czkowych w W. Księstwie Pozn. 
i Prusach upraszamy niniejszem 
usilnie szanowne Dyrekcye tychże 
Towarzystw o niezwłoczne nade­
słanie nam statutów i spisu człon­
ków Dyrekcyi do rąk naszego se­
kretarza p. Ławickiego (przy ul. 
Garbary No. 49). (6429.)

Zarząd Towarzystwa
Pożycz, w Poznaniu

Kto ma jakie pretJnsye do zmarłego 
ks. <«rzeszMew ścz«, probo 
szcza w Strzelczn Wlelklem, 
jyech raczy zgłosić się de podpisanego 
franco w 4 tygodniach, gdyż późniój je­
go pretensye nie będą uwzględnione. 

(6510). Egzekutor testamentu
Bielski,

nauczyciel w Zalesiu p. Borkiem

Rsląwęeo-brunńwłeka lołe- 
rju. obecnie prawnie dor.wo- 
tóita. riupurzjim się
dnia 12 m przyszłego

Rostrzy’l ięiu nićj będą następu- 
juce wygrane główne:
100.000 tal., 60,000, 40,000 
30.000 tnl. 2 razy 10,000, 
8 raasy 8000, 3 razy 6000, 
8 l-ay.y 5000, 2 razy 4000, 
« razy 300», 2 razy 2300,
4 razy 3000, 5 razy 1500, 
105 razy i'iOO tal. itsS. U«l. 
O^ó‘na su ui a wylosować s ę pajaca 
reprfzentii O JccŚcst 10*)
tysięcy sił“4lBHSot tttS«w*ow*

Losy oryginalne (ui promesy)
V, po 4 tał •, po 2 tal,’Ą po 1 tal. 
polecam do nićj jak najusdnici.

Zlecenia za przftslaukm pieniędzy 
lub zaliczka pocztową wykonują się 
akuratuie a w razie wygranej zape­
wnia się najściślejsza, dysureoya. 
Wykaz wygranych kazdój klasy bez­
płatnie. Ponieważ udział będzie bar­
dzo wielki, przeto uprasza się o szyb­
kie przesłanie zleceń wprost do

J. Damraanna,
ustanowiony ksiąięco-brunświcki ko- 
[6306.] lektor główny.

Hamburg.

€dein wykonania rozmiarów
. Mtxtolzinn-n minrnikfl rpiP.nP.vimwiększych dóbr polecam szczególnie królewskiego miernika rejencyjnego p 

Hesse W Bydgoszczy. [6350.]
MhTzkowskiwłaśc.dóbrwLaszcwie-

(hrodownidwo artysl. i handlowi
C. lleMûsena m Fieileissiga.

handel kwiatów: Berlińska ulicaOgród: Królewska ulica 16,
poleca na porę zimową:

Ś^ieŻe bardzo eiegfaiiekie bukiety,

takież same także i_z suszon.........
ośli

13,

■wieńce i koszyki, i
suszonych kwiatów i traw, które z powodu delikatnej roboty Je- 

dmeml sa w W Ks. Poinańskiśm. Dalej akwarye, rybki złote:, ja-to tóz rozm. 
kwit’? inne rośliny dofliozkowe. Dekoracye roślinami domczkowemi i akwa-KWlllliJVC i ------- --
ryami przy wielkich uroczystościach ltd, ltd. [6216J.
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Licytacya
na probostwie w Ktrz-elezu

TRAN
z wątroby świeżego stokfiszu

P‘HOGG
przeciw «taboiciom piersiowym, skrofu­
łom, wychudnieniu u dzieci, zadawnio- w
nemu kaulowi i ogólnemu osłabieniu. Przyjemnego .maku 
i łatwy do zażycia. Zaszczytna wzmianka. 8, rue Casti- 
glione w Paryłu.
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Sprzedaż tryków

Na kuracyą. zimową,.
Pacyenci, którzy w czasie zimy za­

mierzają poddać się kuracyi, znajdą 
w podpisanym, w wszelkie wygody za­
opatrzonym Maison de santé przyjęcie.

Ordynującym lekarzem jest radzca 
sanitarny dr. Levinstein; kousultacye 
odbywają naipierwsi lekarze Berlina. 
Zgłoszenia się przesyłać należy : 
do biura Maison de santé dr Levin
stein Nen-Schfineberg p. Berlinem.

Rowizye takich chorych, którzy cier­
pią na choroby, które poznać trzeba 
za pomocą aparatu oświetlenia zwier­
ciadłem, (uszy, gardziel, gardło, męzkie 
i żeńskie genitalia, kiszka odchodowa) 
wykonuje ordynujący lekarz radzca sa­
nitarny dr. Levinstein codziennie od 
1 do 8 godzienie. [6505].

mogą być wyleczone przez 
ciągłe użycie bandaża 
elektro-medycznego wyna- 
1 zku Doktora Mario, ma­
jącego przywilśj na lat 15. 

Dostać można w Paryżu na ulicy de 1’Arlie. 
Sec. 44; w Wilnie w aptece pana Chróści- 
ćkiego; w Warszawie w składzie materyałów 
a: lec nyuh Wg > Galio; w Poznaula w ap­
tece Dr. IJfaMhlewiCiŁa. [5976]. 

Wiadomość

3TTID V ”rluni

EE

Sirop du
FORGET

dla lekarzy.
Syrop 

dra borget
___ używa się.,z uajpo-

myśiu cjs/ym skulkiem przeciw Etnlarom, 
upurfzyny tm knszlatn, Uoklu- 
sy.«« S, ttepwowej ińyźaeyi ua- 
»•z? » nfucowych i «Bzelkica «ler- 
¡tieaioiu g.icrBiowyitti.

Lekarzu paryzcy - zaws/e z pomyślnym 
skut-i;m go pizepisnją. Łyżeczka od kawy 
jest dostateczną. Dostać można w Paryżu 
u dra Chable, rue Yirienne 36; w Warsza­
wie wyłącznie w składzie materyałów apte- 
c nych Wgo Galie; w Poznaniu w aptece 
Dra Wwnklewl^fca. [5977

z mojśj"zarodowej owczarni w Małym Poya- 
l,U (Klein Pogul) pod Dyhrenfurthem (stacye kolei 

żelaznej Nimkau i Gellendorf) rozpocznie się f f listopada rb.

lelkiem na dzień 7 paźdz. wy 
znaczona celem sprzedania żywego i 
martwego inwentarza po śp. ks. G^ttez- 
kiewiczu, odracza się na dzień 14 
listopada rb.

(6509. Egzekutor testamentu
Bielski.

[6440]. Hr. Oriola.

Oqloszenia gospodarskie itd. 
Leśniczy Polak, żonaty, wolny od woj:

ska, mający chlubne zaświadczenia praktyki 
poszukuje zaraz lub też od Nowego Roku 
posady. Dowiedzieć się można u Affelto- 
wiosa na Chwaliszewic i w admlnlstraoyl 
Dziennika. [637 lj

1867—1868. Sezon zimowy
w zdrojowisku Hoinbuig vor der Höhe.

1867—1868.

Sprzedaż baranówii
Dnia 28 października rozpoczęła^ 

się w mojej zarodowój owczarnąk 
w Stachau pod Strzelinem (Streh-iyjei 
lau) w Szląsku sprzedaż rozpłodo-™ 
wych tryków. Trzoda jest po-^ 
chodzenia czysto z Leutewitzj 
Waga strzyży 1867 ze sztuki łtty 
flint 17 lutów wagi celu netto.

Stegmaiin i Stein, ¡g 
Sprzedaż tryków £[

__ ,1 „ A 1 r\nł-nf f/i\V

[6474].

w mojej zarodowej owczarni Negrettów (Plj2ie 
chodzeń a z Amtitz, Jessnitz, Hosztitz) 
poczęła się. [64™mifb

Pławce ) od Środą. ,. •
Fritz Heickerodti

Teatr ndejski w Poznaniu.
W czwartek dnia 31 październik' 

na ogólne żądanie
Drugie wystąpienie gościnne Sgra fioD 
Tiutorer, pierwszego tenorzysty kroi, 
tru dell-t Scala w Medyobuie:

k' It?Kto
onzaH
ol. lei

Lucrezia Borgia,
wielka opera w ", aktach przez Romani, 

¡syka Donizeitego.
W piątek dnia 1 listopada. f 

VIII przedstawienie w abonamencie, i 
Na ogólne żądanie: j

Niema z Portici. , X
Opera heroiczna w 5 alitach wedle te t... 
francuskiego pp. Scribe i Delavigne P PB)

Rittera. Muzyka Aubera. «Cl 
[6513]  Dyrehsggttie,

Sala w ogrodzie Indowym- bie
Dzisiaj w czwartek i jutro w piątek. Mz;

Wielki koncert.

[6522]. kapelmistrz^^

Garderoba.. dzieci
dla chłopców I dziewcząt z 
najlepszy cli i najcieńszych u

A. Kaufmann z Pawłows
przy placu Sapieżyńskim No. 1.

niateryi
[6007],

Sezon zimowy nastręcza podróżującym wszelkie przyjemności i rozrywki miast j^ch.
Wsnanialv dom konwersacyjny stoi otworem przez rok cały; obejmuje on wielką salę balową i 

.rt«»» aalnn iadalnv nokoie do kawy i do palenia cygar, kilka gustownie urządzonych sal konwersacyjnych 
[ dn’ »ry Wielk« czytekia stoi bezpłatnie dla publicznóici otworem a posiada naiznamlemtsze| J
OTzkif angielskie, włoskie, rosyjskie, polskie i holenderskie polityczne . beletrystyczne dzienniki. Eestanracya
porocz'on, jest G^i Koch na wieikidj sali balowdj.

Bale"'koncerta i Se „rocz/stości oiiby wa« siy „a przemian Bk jak podcza.1. »“<*»
angażowano znakomite francuzkie towarzystwo dramatyczne, dające tygodniowo dwa lub trzy ) 
w budynku teatralnym, połączonym galery» opalaną z domim konwersacyjnym

O olict dalsza i bliższa ma zwierzynę grubą i inne gatunki, na którą polować można.
Za W“ ”Xth z“«, ’ A PSI \ Bis

"AmstmdX Śz«n.S pociągów kursuje codzienne pon,iedzy Fi.nkfofiein a Honibiirgieni, przewoZac po-

dróżnych w pół godziny; przez to podaje 
nych zabaw wieczornych.

im się możność odwiedzania w Frankfurcie teatrów, koncertów i in- 
[6512.]

i czcionkami Ludwika Merzbacha w

Sala w ogrodzie ludowy® tjak 
W sobjtę dnia 2 listopada. __ f

.lit» kolący^ kisaskb s .

KONCERT,
zabawa k o ifc «

6 PU*“’ R 

7, jfawa
Od 7—9 godz. koncert kapeli

9—1 zabawa kółkowa.
Cena wnijścia od osoby 71/, sgr

rych 5 sgr. za kolacyą a 2'/, sgr.] 
cert resp. zabawę kółkową się opli ą r 

Bilety sprzedają się już od dzisiaj 
ogrodu Udowego. Emii Tftu|^y

dziennie od ®

stanie.

do 9 wieczór/®' ¡ej6 - 
W niedziel« -^ 

wolalnie zanu'J 'v-1^

za ki'chi

Salon Karawo-lidk(
na Sapieżyński» I-

[6463.]
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